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B E Z P A R T Y JN E  P O L S K O -K A T O L IC K IE  P IS M O  L U D O W E .

B?  lawaHnłaf  S I • v  •ks p e d . m ies iąc a n ie l,8 0 B łze d n o B ze - 
FFIKUpieid. n ie m  p rzez p o c z tą 2 0 gr. w ię ce j. W w y ­

padkach n ie p rzew id z ian yc h , p rzy W s trzy m an iu p rze d s ię b io n itw a , 
atotenla p rac y , p rzerw a n ia k o m u n ik ac ji, a b o n en t n ie m a prawaBA 

te d ad  p o za te rm in o w y o h  d o starcze ń  g a zety , lu b  zw ro tu  c en y a b o n a ­

m entu. Za d z ia ł o g ło s zen io w y re d ak d a  n ie o d p o w iad a . R ed ak cja  
i o d ate is tra c ja  t u l. M ick ie w ic za 1 , T e le fo n 8 0 . K o n to eaekowo  

F. K. O . P o en a ń  2 04 ,9 63 . -  R e d ak to r p rzy jm u je o d  1 0-1 3 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy eilną Ojczyznę!

O flłn ftT P n is ** Z a o g ^o » > p o b ie ra a lę o d w ieru an a . (7  u y iu s ^ u n ia , llU B > ł0 ia  re k la in y n a  a tr M a ia 
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trzy  razy  tyg o d n . i to : w  p o n ied z ia łek , d ro d g 1 p ią te k . P n iy M te >  

w eą  k cią g a n ln  n a le tao d d  rab at u p ad a . D la  w s ze lk ich s p raw  M **  
n y e h w lu d w y  je s t S ąd  w  W ąb rze in ie . Z a  te rm in o w y  d rak , pnaai*  

a an e a aie jso e  o g ło s zen ia a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a .
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W ie lka m a n ife s ta c ja p le b is cy to w a  
w  T c ze w ie

Z r z e s z e n i e  R o d a k ó w  z  W a r m j i ,  M a ­

z u r  i  Z i e m i M a l b o r s k i e j  o b c h o d z i w  

T c z e w i e  w  n i e d z i e l ę  d n i a  1 7  l i p c a  b r .  

r o c z n i c ę  p l e b i s c y t u  w s c h o d n i o  -  p r u ­

s k i e g o .

T y s i ę c z n e r z e s z e u c h o d ź c ó w  z  

P r u s W s c h o d n i c h  z a d o k u m e n t o w a ć  

c h c ą  p r z e d  c a ł y m  ś w i a t e m ,  i ż  w y p a r c i  

z o s t a l i  w s k u t e k  n i e s ł y c h a n e g o  t e r o r u  

z  z i e m  r o d z i n n y c h  W a r m j i ,  M a z u r  i  

Z i e m i  M a l b o r s k i e j .

M a n i f e s t a c j a  t e g o r o c z n a  b ę d z i e  g o -

r ą c y m  a p e l e m  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l ­

s k i e g o , a b y  n a r ó d  p o l s k i z a s t o s o w a ł  

t e  s a m e  ś r o d k i  z w a l c z a n i a  m n i e j s z o ś ­

c i  n i e m i e c k i e j ,  j a k  N i e m c y  z w a l c z a j ą  

P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h .

M a n i f e s t a c j a , n a  k t ó r e j o b e c n o ś ć  

w s z y s t k i c h  b . p r a c o w n i k ó w  p l e b i ­

s c y t o w y c h  i u c h o d ź c ó w  z  W a r m j i ,  

M a z u r  i  Z i e m i M a l b o r s k i e j  j e s t  o b o ­

w i ą z u j ą c a ,  z a p o w i a d a  s i ę  b a r d z o  u r o ­

c z y ś c i e .  —

— o —

Genewa. ( P a t ) . G ł ó w n a  K o m i s j a  

R o z b r o j e n i o w a  z b i e r z e  s i ę  7  l i p c a  i  

w y s t ą p i z w n i o s k i e m  p o c z y n i e n i a  

s i ę  w s z e l k i c h  w y s i ł k ó w , a b y  z o s t a ł y  

p r z y j ę t e  w  c i ą g u  l i p c a  z a s a d n i c z e  d e ­

c y z j e  w  c e l u  u m o ż l i w i e n i a  z a w i e s z e ­

„Ziemia pod krzyzem”

Posiedzenie Kom isji Rozbrojeniowej

w dniu 7 lipca

Co jej uradzą?

Ojciec m arynarzyk zm arł

Organizacje Rolnicze obradują w W arszawie

W  W a r s z a w i e  r o z p o c z ę ł y  s i ę  o b r a d y  z j a z d u  o r g a n i z a c y j r o l n i c z y c h  z  c a ł e g o  

k r a j u . —  N a  z d j ę c i u  n a s z e m  w i d z i m y  f r a g m e n t o b r a d  z j a z d u .

B r o w n  p o s i a d a ł w  L o n d y n i e  k a r c z m ę , k t ó r a  b y ł a  p r z y t u ł k i e m  w s z y s t k i c h  m a ­

r y n a r z y . B . z n a l i  m a r y n a r z e  w s z y s t k i c h  p a ń s t w . K a ż d y  m a r y n a r z  p r z y b y w a j ą c y  

d o .  L o n d y n u  o d w i e d z ł  B r o w n a  k t ó r y  d o s k o n a l e  r o z u m i a ł  s w y c h  m a r y n a r z y . J a k o  

„ o j c a  m a r y n a r z y *  z n a ł B r o w n a  c a ł y  L o n d y n , N a  p o g r z e b  B . n a d c h o d z i ł y  k w i a t y  

o d  m a r y n a r z y  w s z y s t k i c h  k r a j ó w .

P r a s ę  n i e m i e c k ą  o b i e g a j ą  w  o s t a t ­

n i m  c z a s i e  w s p o m n i e n i a  z  p o d r ó ż y  

p o  P o m o r z u  n i e j a k i e g o  H e i n z a  K u r t a .  

H e i n z  K u r t  z a p e w n i a ,  ż e  n a  P o m o r z u  

ż y j ą  N i e m c y , P o l a c y  o r a z  K a s z u b i ,  

k t ó r z y  n i e b y l i n i g d y  P o l a k a m i  i  

n i g d y  z  P o l s k ą  n i c  n i e  s y m p a t y z o ­

w a l i ( p o d  p a n o w a n i e m  n i e m i e c k i e m  

w y b i e r a ł a  K a s z u b c z y z n a  t y l k o  p o -  

s ł ó w - P o l a k ó w ) . K r a j t e n  n i g d y  n i e  

n a l e ż a ł  ś c i ś l e  d o  P o l s k i .  O b e c n i e  m i a ­

s t a  s ą  s p o l o n i z o w a n e ,  a l e  n a  w s i  m i e ­

s z k a  d o  7 0  p r o c .  ( ! ! ? )  N i e m c ó w .

K a rc zm a ja k o ... p ro p a g a n d a  
re w iz ji g ra n ic

Królewiec. ( P a t ) . W  m i e j s c o w o ś c i  

W e i s s e n b e r g  k o ł o  M a l b o r k a ,  g d z i e  

s t y k a ł y  s i ę  g r a n i c e  P o l s k i , N i e m i e c  

i  G d a ń s k a ,  w y b u d o w a n o  z a  p i e n i ą d z e  

r z ą d o w e  k o m f o r t o w ą  g o s p o d ę  d l a  t u ­

r y s t ó w .

N i e m c y  c i  g ł ó w n i e  p ł a c ą  p o d a t k i ,  

g d y ż  P o l a c y  s ą  o d  n i c h  z w o l n i e n i  ( ! )

W  ś w i e t l e  t a k  k a p i t a l n y c h  i n f o r -  

m a c y j n i e  z a d z i w i a  n a s  j u ż  w c a l e  

ż ą d a n i e  a u t o r a ,  b y  „ w  i n t e r e s i e  s p o ­

k o j u  E u r o p y  i w s p ó ł p r a c y  P o l s k i  i  

N i e m i e c  „ u s u n i ę t o 4 4 „ k o r y t a r z 4 4 . N a -  

k o n i e c  d o d a m y  j e s z c z e ,  ż e  H e i n z  K u r t  

w i e r z y ,  i ż  w k r ó t c e  j u ż  p o w i e j ą  s z t a n ­

d a r y  n i e m i e c k i e  n a d  t w i e r d z ą  g r u ­

d z i ą d z k ą .  ( Z a p ) .

— o —

D o  m i e j s c o w o ś c i  t e j  ś c i ą g a  s i ę  z a ­

g r a n i c z n y c h  d z i e n n i k a r z y ,  p o l i t y k ó w ,  

m ł o d z i e ż  s z k o l n ą  i  t .  d .  w  c e l a c h  p r o ­

p a g a n d y  n a  r z e c z  r e w i z j i  g r a n i c .

— o —

Najm ocniejsza waluta  

to złoty polski
Szczera akcja pokojowa Polski.

M ARSYLJA. (PAT). „M arseille- 

Soir“ opublikował wyczerpujący ar­
tykuł redakcyjny, poświęcony sytu­
acji ekonom icznej w Polsce. Autor  

ze specjalnem uznaniem podkreśla  

rządową akcję, skutecznie zwalczają­
cą bezrobocie, które w porównaniu z  

innem i krajam i ogranicza się w Pol­
sce do stosunkowo nieznacznych roz­
m iarów.

Przechodząc zkolei do ostatnich  

zarządzeń oszczędnościowych w  dzie­
dzinie budżetu państwowego, autor  

wykazuje ich celowość i osiągnięte 

już doraźnie skutki, w postaci dodat­
niego salda, począwszy od m aja br.

O złotym polskim autor pisze, że  

jest to jedna z najzdrowszych m onet 

jakie egzystują obecnie.
Artykuł podkreśla wkońcu szcze­

rze pokojową akcję Polski na tere­

n i a  o b r a d  w  d n i a c h  2 2  d o  2 5 , a ż  d o  

s e s j i j e s i e n i o w e j , t . j . d o  c z a s u , w  

k t ó r y m  —  j a k  t e g o  n a l e ż y  s i ę  s p o ­

d z i e w a ć  —  r z ą d y  b ę d ą  w  m o ż n o ś c i  

z a j ę c i a  o d p o w i e d n i c h  s t a n o w i s k ! .

— o —

nie Genewy, przypom inając o wnio­
sku polskim w sprawie rozbrojenia  

m oralnego.

P o w ró t
HOHENZOLLERNÓW  NA  

TRON KW ESTJĄ  NAJBLIŻSZYCH
DNI.

B e r l i n . ( P a t ) .  P r a s a  t u t e j s z a  o g ł a ­

s z a  i n f o r m a c j e  z  o t o c z e n i a  b . c e s a ­

r z a  W i l h e l m a  I I , r  w e d ł u g  k t ó r y c h  

sprawę restytucji m onarchji Hohen­
zollernów uważa się tam za kwestję  

najbliższych tygodni.

Tron m iałby objąć bądź były na­
stępca tronu, bądź też jeden z wnu­
ków b. cesarza.

Równocześnie m ówi się o przenie­
sieniu na stałe siedziby b. cesarza z  

Dorn do Zanvoort, o ile rząd holen­
derski udzieli na to swego  zezwolenia.
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Gdańsk zaopatruje Polskę w trujący 
smalec wieprzowyCBA

„Dziennik  Bydgoski44 poda je, że 
kilka  firm  bydgoskich zaopatrzyło się 
w smalec „IMPERIOL 44 z firmy  
„OCLO 44 z GDAŃSKA.

Ponieważ urzędowa analiza wyka­
zała, że zawiera on duży procent zjeł- 
czalego łoju, a więc niebył to czysty 
smalec wieprzowy, lecz mieszanka 
smalcu z łojem zepsutym o nadmier­
nej zawartości kwasów tłuszczowych 
dla zdrowia bardzo niebezpiecznych

Skróty
* Moskwa. W  C h in a c h w y b u c h ła  

e p id e m ja  c h o le ry . W  T ie n is in ie  z m a r-  
ło  2 0 0  lu d z i, w  S u -C z o u  —  1 0 0 . I lo ść  
z a sła b n ię ć w y n o si p rz e c ię tn ie 3 0  

d z ie n n ie .

* Mogador. A u to b u s , d ą ż ą c y d o  
m ia s ta , w y w ró c ił s ię . D w ó ch p a sa ­
ż e ró w  z o s ta ło  z a b ity c h , a sz e śc iu  o d ­
n io s ło  ra n y .

Sokoli! Gotujcie sie na Dzielnicowy
Zlot do Gdyni w dniu 10 lipca br.

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 9  b m . o d b y ło s ię  
w  G d y n i z e b ra n ie  P rz ew o d n ic tw a  D z ie l­
n ic y  w raz  z  k o m isja m i z lo to w em i.

Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł re d . S t. K u n z  
's e n . k tó ry  p . o . p re z e sa  D z ie ln ic y . P rz e d  
z e b ra n ie m  c z ło n k o w ie P rz e w o d n ic tw a  
D z ie ln ic y  z w ie d z ili b o isk o  p rz e k o n y w u -  
ją c s ię n a m ie jsc u o p o s tę p a c h p ra c y  
n a d  u k o ń c z en ie m  ta k o w e g o . B o isk o to  
p rz e d s ta w ia s ię w sp a n ia le z w id o k ie m  
(n a m o rz e ,

O  g o d z . 1 1 - te j z a g a ił w  „ G ra n d C a ­
fe " w sp ó ln e o b ra d y P rz e w o d n ic tw a  
D z ie ln ic y w ra z z k o m is ja m i —  p , re d .  
S ta n . K u n z , se n ., k tó ry w y g ło s ił n a  
w stęp ie p o w ita ln e  p rz e m ó w ie n ie sz cz e ­
g ó ln ie se rd ec z n ie p o w ita ł Z a rz ą d Ż e ń ­
sk ie g o S o k o ła z p re z e sk ą p . m e c . Z ię -  
.c ia k o w ą , d a le j c z c ig o d n e g o  k a p e la n a  S o ­
k o ls tw a  P o lsk ie g o  n a  P o m o rz u  k s , p ró b .  
/B u rzy ń sk ie g o  o ra z  re p r . p ra sy .

, (N a stę p n ie z d a ją sp ra w o zd a n ia p p . 
p rz e w o d n ic z ąc ^  p o sz c z e g ó ln y c h k o rn i ' 
< sy j, a sz c ze g ó ln ie p rz e w o d n ic z ą cy  
w sz y stk ic h  k o m isy j p . K , o s ta tn i, k o ­
m isji p rz y ję ć —  p . m e c . Z a w o d n y , b iu ­
ra  in fo rm . —  p . M ły n k o , a p ro w iz a c y j —  
p . m e c , Z ię c ia k , k o m . b o isk o w e j —  n a ­

policja bydgoska zarządziła w tych 
firmach, które smalec nabyły rewizję 
i skonfiskowała 82 skrzynie tego pro­
duktu oszukańczego.

(Od Redakcji). Powyższy fakt po- 
dajemy pp. kupcom do wiadomości i 
przestrzegamy aby nie dali się oszu­
kać gdańskiej firmie „Olco 44 i też 

sami nie narazicie kupujących na za­
trucie się.

*  Rio de Janeiro. (P a t) . M in is te r  

W o jn y  p o d a ł s ię d o  d y m is ji.

* Amsterdam. (P a t) . W e d łu g  d o n ie ­
s ie ń  z  M a a s tr ic h t, a e ro p la n  w o jsk o w y  
z a p a lił s ię i sp a d ł n a  lo tn isk o  w  la a ls . 
O b a j p ilo c i p o n ie ś li śm ie rć , a c ia ła  
ic h u le g ły z w ę g le n iu .

*  Santia de Chili.  R z ąd  w y d a ł d e ­
k re t o z w ro c ie m n ie jsz y ch su m  w  

z ło c ie , k tó re  z o s ta ły  sk o n fisk o w a n e .

c z e ln ik O sto jsk i, k w a te ru n k o w ej —  

G e o rg e .
O d d a n o k ie ro w n ic tw o k o m is ji w y ­

c iec z k o w e j p . N a lb o rc zy k o w i, k o m u n i­
k a c y jn e j —  p . m e c . Z ię ic iak o w i, u p ię /k -  
< sz e n ia m ia s ta o ra z p ro p a g a n d ę —  p . 
T e d . M is ta to w i, a k o m is ję z d ro w ia (sa ­
n ita rn ą )  —  p . d r . S k o w ro ń sk ie m u .

W k o ń c u  p . p rz e w o d n ic z ą c y g o rą c o  
z a c h ę c ił w szy s tk ich  o b e c n y c h  d o  in te n -  
z y w n ej —  p e łn e j p o św ‘ię ce n ie  p ra c y  d la  
d o b ra id e i S o k o le j, b o Z lo t D z ie ln ic y  
n a d  p o lsk ie m  m o rz e m , p o łą c z o n y  z u ro ­
c z y s to śc ia m i M e stw in o w sk ie m i i G rU n -  
w a ld z k ie m i m a s ię z a m ie n ić w  w ie lk ą  
m a n ife s ta c ję a n ty n iem iec k ą . T e m b a r-  
d z ie j, ż e  p rz y b y w a ją  Ju g o s ło w 1ia n ie , a b y  
z a d o k u m en to w a ć , ż e o d A d rja ty k u d o  
B a łty k u c a łe S o k o ls tw o S ło w ia ń sk ie  
s to i n a s traż y n ien a ru sza ln o śc i g ra n ic  
P a ń s tw  S ło w ia ń sk ic h .

P rz e m ó w ien ie to  p rz y ję te z w ie lk im  
a p lau z e m . T a k  to S o k o li g o tu ją  s ię d o  
iw ie lk ich u ro c z y s to śc i, a n iew ą tp liw ie  
•c a łe sp o łe c z e ń s tw o p o p rze u s iło w a n ie  

n a sz eg o  S o k o ls tw a ,
D o d a ć  w y p a d a , ż e  p rz y g o to w an ie  d o  

(Z lo tu c z y n i s ię w  c a łe j p e łn i z e n e rg ją , 
* to te ż p rz y p u sz c z ać n a le ż y , ż e d z ień

ZE SPORTU
M IS T R Z Y N IE  P O L S K I W  L E K K IE J A T L E T Y C E .

W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ły s ię w  Ł o d z i z a w o d y o m is trz o s tw o p a ń w  le k k ie j  

a tle ty c e . —  N a z d ję c iu n a sz e m  w id z im y n o w e m is trz y n ie P o lsk i, lic z ą c o d s tro n y  
le w e j: B re u e ró w n a z P o g o n i w  K a to w ica c h , m is trz y n i w  b ie g a c h n a 6 0  i 1 0 0 m tr„  
L u tro siń sk a (Ł ó d zk i K lu b S p o rto w y ) m is trz y n i w  sk o k u w  d a l z m ie jsc a i S m ę -  
tó w n a (Ł ó d zk i K lu b S p o rto w y ) m is trz y n i w  rz u c ie o sz cz e p em . U d o łu w id z im y  
Ja n a R ip p e ra , w ie lo k ro tn e g o re k o rd z is tę p o lsk ie g o w  w y śc ig a c h sa m o c h o d o w y c h .

— O —

Z W Y C IĘ S T W O P A R Y  (JĘ D R Z E JO W S K A —  

T Ł O C Z Y N B K I W  W IM B L E D O N IE .

L o n d y n , (P a t.) W  so lb o tę , d n ia 2 5 . 6 ., w  g rze  

m iesz a n e j w alc z y ła p a ra p o lsk a Ję d rze jo w sk a -  

T ło c z y ń sk i p rze c iw k o a n g lik o m  L e a d e r —  H e ­

w itt w  tu rn ie ju m ięd z y n a ro d o w y m  w  W im b le -  

d o n ie .
M e cz z a k o ń cz y ł s ię z w y c ię s tw e m  P o lak ó w  

6 :3 , 5 :7 , 6 :4 . D z ię k i z w y c ię s tw u p a ra p o lsk a  

p rz e ch o d z i d o  n a s tęp n e j ru n d y .

—o—
P IĘ K N Y  U P O M IN E K  B E L G IJS K I D L A  K U S O -  

C IN S K IE G O .

B ru k se la . (P a t.) D o p o se ls tw a p o lsk ie g o w  

B ru k se li p rzy b y ł p . T h o m to n , p rez e s k ró le w ­

sk ie g o  k lu b u  B e e rsc h o t i w  o b e c n o śc i p o s ła  Ja c -

1 '0 lip ca  w  G d y n i b ę d z ie  d n ie m  w y k az a ­
n ia  s iły  i tę ży z n y  n a ro d u  p o lsk ie g o  o ra z  
.z n a k o m itą p ro p a g a n d ą d la w y tw ó rc z o ­
śc i n a sze j O jcz y z n y ,

k o w s lk ie g o , m a rsz a łk a S z y m a ń sk ieg o  i in n y c h  —  

w rę c zy ł Ja n o sz o w i K u so ic iiisk iem u z ło ty c h ro r  

n o m e tr, ja k o  u p o m in e k  z a  p o b ic ie  re k o rd u  św ia ­

to w e g o  n a 3 k im . n a o s ta tn ic h z a w o d a c h m ię ­

d z y n a ro d o w y c h w  A n tw e;rp ji.

Je d n o c z e śn ie p .. T h o rn to n z a p ro s ił p o lsk ą  

rep rez en tac ję n a z a w o d y le k k o a tle ty c zn e m ię-  

d z y n a ro d o w e , ja k ie n a w z ó r te g o ro cz n y c h  .o d ­

b ę d ą  s ię w  A n tw e rp ji w  ro k u  p rzy sz ły m ,

„ K U S O C IN S K I T O  T W A R D Y  O R Z E C H ” —  

M Ó W I N U R M I.

H e ls in g fo rs . (P a t.) W  z w ią zk u  z p o b ic ie m  o -  

s ta tn io św ia to w y c h  re k o rd ó w  N u rm ie g o n a p a ­

ru d y s ta n sac h , w ie lk i f in n u d z ie lił p ras ie w y ­

w iad u , w  k tó ry m  m . in . o św ia d c z y ł :

K u so c iń sk i to  tw a rd y o rz e ch . N ależ y o  te rn  

p a m ię ta ć . Je g o o s ta tn ie c za sy z m u sza ją d o u -  

w a ża n ia g o  z a p e łn o w a rto śc io w e g o - k o n k u re n ta  

n a sz y ch  n a jle p sz y ch  a só w , L e h tin e n a  i Iso -H a llo i, 

T rz e b a  p a m ię ta ć  i o  te m , ż e o s ta tn i w y n ik  K u -  

so c iń sk ie m u  w  b ie g u  n a  3  k im , o d p o w ia d a c za ­

so w i 1 4 :2  se k . w  b ie g u  n a  5 k im .

I U 1i . ... —-J

W DRODZE NR WYŻYHY.
1 5 )  — O —  (C ią g d a lszy ) .

—  R z e c zy w iśc ie m a in b a rd z o w ie le ro b o ty . M u ­

sz ę te ra z b a rd zo w ie le p ra co w a ć , b o b a rd zo p o trz e ­

b u ję p ie n ię d z y .

Ż y c z en ie sK ro m n e !
—  T o n ie ż y c z e n ie , m ó j k o c h a n y , to p o s tan o w ie ­

n ie , k tó re w  c zy n w p ro w a d z ić m u sz ę , c h o ć b y s ię c a ­

łe n ie b o w a liło n a m n ie !...
—  I p o s ta n o w ie n ie b a rd zo  p ię k n e , n ie ta ję je d n a k , 

ż e tru d n e .
—  N ie m a n ic tru d n e g o n a św iec ie .

—  C ó ż w ię c te ra z ro b isz?

—  W szy s tk o , w sz y stk o z a c o m i ty lk o z a p łac ą ; o d  

p o rtre tó w , d o sz ta c h e t o g ro d o w y c h m a lu ję , b y łe m  

m ia ł p ie n ią d z e , ro z u m iesz ? w ie lk ie p ie n iąd z e .

—  N o , sk o ro ta k w ie lk ic h p ie n ię d zy p ra g n ie sz , to  

c h y b a je sa m  ro b ić b ę d z iesz m u sia ł, b o w szy s tk ie te  

tw o je ro b o ty w ie lk ich sk a rb ó w  n ie są z d o ln e p rz y ­

n ie ść ; m o g ą w  n a jg o rsz y m  ra z ie d a ć ż y c ie n ę d z n e , a  

n ie w ie lk ie p ie n iąd z e . H o ! h o ! z a śm ia łe to ż ą d an ie  

n a c ie b ie . N o , a le w id z ę , ż e c ię c o ś b a rd z o n ie p o ­

k o i, n ie z a b ie ra m  p rz e to c z a su . B ą d ź z d ró w !

I z te m i s ło w y , p o d a w sz y rę k ę m a la rz o w i, p o ­

sz ed ł w  sw ą s tro n ę .

A n to ś je d n a k z a trz y m a ł s ię n a m ie jsc u , ja k b y o -  

s łu p ia ł i m a c h in a ln ie p o w tó rz y ł s ło w a M a te u sza :

„ T o c h y b a sa m  je ro b ić b ę d z iesz m u sia ł.“

P o c h w ili ro z e śm ia ł s ię ja k b y sz a ta ń sk im śm ie ­

c h e m  i sz y b k o p o d ą ż y ł k u d o m o w i.

M a te u sz a n i s ię d o m y śla ł, ja k ą sz a lo n ą m y śl, ja k ą  

sz a lo n ą p o k u sę rz u c ił w  g ło w ę m ło d eg o a r ty s ty .

D o k tó r ty m cz a sem  k ie ro w a ł k ro k a m i sw em i w  je ­
d n e z p ry n c y p a ln y c h  u lic  m ia sta i n a n ie j s tan ą ł p rz e d  

b ra m ą o k a z a łeg o d o m u , d o k tó reg o d rz w i z a d zw o ­

n ił.
W k ró tc e p o rty e r o tw o rz y ł m u p o d w o je i w p ro w a ­

d z ił n a p ie rw sze p ię tro .
—  P ro sz ę z a a n o n so w a ć m n ie h ra b ie m u ! —  z a w o ­

ła ł d o w c h o d z ąc e g o lo k a ja , p o d a ją c m u sw ó j b ile t.

Z n a m y ju ż p a n a h ra b ie g o .
Je g o to o b ie tn ic ą z a ch ę c iła M a te u sz a d o z d e p o p u -  

la ry zo w a n ia „ G w ia zd y " i K o n ra d a i d o je g o to w ła ­

śn ie d o m u p a n d o k tó r p rz e d c h w ilą d z w o n ił.

D o d a ć tu n a le ż y , iż ja k k o lw ie k  p o s ta ć ta w  o -  

p o w ia d an iu  n a sze m  b a rd zo  sz cz u p łą o d g ry w a ro lę ,  

to je d n a k w  ż y c iu je d n e j z g łó w n ie jszy c h b o h a te rek ,  

K a zi, b y ł s tro n ą d e c y d u ją c ą w  w a ż n ie jsz y c h je j ż y ­

c ia e p o k a c h .
P a n h rab ia A lek sa n d e r b y ł ro d z o n y m  b ra tem  m a ­

tk i K a z i, o p ie k u n e m c a łe j ro d z in y , a ż e d a w ał n a  

w szy s tk ie w y d a tk i, w ię c i d o b ro c zy ń c z ą te jże .
P a n H ra b ia A le k sa n d e r b y ł c z ło w ie k ie m b e z ż a d ­

n y c h z a sa d , a g łó w n ą c e c h ą je g o c h a ra k te ru b y ła  

ż e la z n a w o la w  p rz e p ro w a d z e n iu z a m ia ró w  sw o ic h i 

n ie b o ty c z n a p y c h a .
—  W itam ! —  z a w o ła ł z p a ń sk a h ra b ia d o w c h o ­

d z ą ce g o —  a z a ra z em  z a w ia d am ia m p a n a , iż o trz y ­

m a łe ś n a sk u te k n a szy c h  w p ły w ó w  p o sa d ę p rz y  sz p i­

ta lu p o w sz e c h n y m , a b y ło to n a m  d o sy ć tru d n o , b o  
s ta ra ło s ię w ie lu z as łu że ń szy c h o d p a n a . S z cz e g ó l ­

n ie j ja k iś L itw in m ia ł b a rd z o s iln e p o p a rc ie , a le n a ­

sz e s to su n k i p rz ep ro w ad z iły p a n a .
—  B a rd zo w d z ię c z n y je s tem  p a n u h rab ie m u z a  

te n d o w ó d ła sk i, le cz w  in n y m  in te re s ie tu ta j p rz y ­

sz ed łe m , o n o m in a c y i m o je j n a p o sa d ę ju ż w ie d z ia ­

łe m .
—  G z em z a te m m o g ę s łu ż y ć p a n u ? —  z a p y ta ł 

c h ło d n o  h ra b ia .
-  O tó ż , je s t sp o só b , a b y „ G w iaz d ę " z d e p o p u la -  

ry z o w ać .
-  S p o só b ? ... —  z a p y ta ł h ra b ia i z m ie rz y ł d rw ią ­

c y m  w z ro k ie m  p a n a d o k to ra .

—  N ie in a cz e j! i ja p rz e p ro w ad z e n ia te g o sp o so b u  

g o tó w  je s te m  s ię p o d ją ć . U c zy n ię to  n a w e t, ż e  „ G w ia ­

z d a " s tro n ę p a n a h ra b ieg o trz y m ać b ę d z ie , a le ...
-  A le ? t
—  P a n h ra b ia z ro z u m ie sz n ie za w o d n ie , ż e lu d z ie ,  

k tó rzy , ta k ja k ja , p o w s ta li z n ic z eg o , p rz y s łu g te ­

g o ro d z a ju , p rz y s łu g ta k w ie lk ich  —  d o d a ł z n a cz ą co  
p a n M a teu sz -  n ie c z y n ią b e z w y n a g ro d z e n ia , n ie  

c z y n ią d a rm o . •
P a n d o k tó r m ó w ił to  w sz y stk o  z p e w n e g o ro d z a ­

ju c y n iz m em , b e z z a ru m ien ien ia n a w et...
N a u s ta ch h ra b ieg o z a ry so w a ł s ię w y ra ź n ie j u -  

śm ie ch w z g a rd y . • .
S ię g n ą ł o n d o p u g ila re su  i z iro n ią w  g ło sie z a ­

p y ta ł: , . . . n
—  I le ż m a m  w y a sy g n o w a ć n a te n p a ń sk i sp o so b .
—  O , p a n ie h rab io , sc h o w a j p ie n ią d z e ! —  o d p a rł 

M a te u sz —  ja o d p a n a ic h n ie ż ą d am . N a g ro d a z a  

m ó j c z y n , a w ięc z a ta k ą p rz y s łu g ę , k tó ra p a n a h ra ­

b ie g o n a c z e le s tro n n ic tw a p o s ta w i, o w ie le w ię ce j  

k o sz to w a ć b ę d z ie p . h ra b ie g o , n iż w sz y stk ie p ie n ią ­
d z e , k tó re m i p a n o lia ro w a ć m o ż e sz . W  ż y c iu c h ło ­

p sk ieg o sy n a , ta k ie g o ja k ja , k tó ry  z a c e l p o s ta n o w ił:  

b ły sz cz eć i ż y ć n a św ie cz n ik u , b e z cz e ln o ść s ta ła s ię  

z a sa d a ż y c ia ...  . .
-  W id z isz , p a n ie h rab io , ż e p rz y z n a ję s ię d o te ­

g o o tw a rc ie , n a tu ra ln ie , w o b e c p a n a ty lk o , c o m y ślę  

o sa m y m  so b ie . P o s ta n o w iłe m  s ta n ą ć w y so k o . M a m  

ro z u m , n a u k ę , z d o ln o ść . A le n a d g ło w ą m o ją s to i  
p ię tn o fa ta ln e , k tó re m i w e w szy s tk ic h m o ic h z a m ia ­

ra c h p rz e sz k a d z a ć b ę d z ie . P ię tn e m  te m  je s t m o je u -  
ro d z e n ie , ja c h c ę g o  z m az a ć  k o n ie c zn ie  i c h c ę , a ż e b y ś  

m i p a n , p a n ie h ra b io - d o te g o p o m ó g ł. ,
—  N o , tru d n o p a n ie , ju ż n a n o w o p a n a u ro d z ie  

n ie p o tra f ię -  d o d a ł ż a rto b liw ie h ra b ia . .
N ie za w o d n ie —  o d p a rł M a te u sz je s t sp o só b ,  

k tó ry m o je u ro d z e n ie z a trz e . A  ty m  sp o so b e m ...

(C ią g d a ls iy n a stą p i.)
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Uwagi o knlawiżnie koni
Bardzo często zauważyć się daje, że 

pomiędzy właścicielami inwentarza po  
wsiach i miasteczkach przy leczeniu ku­
lawizny szczególniej u koni —  szeroko 
i ^upowszechniony jest sposób stosowa­
nia różnego rodzaju silnych i drażnią­
cych skórę wciarań leczniczych, naj­
częściej w  postaci tak zwanej ostrej ma­
ści lub też innej mieszaniny, również  
przy kulawiznach często jest używane 
tak zwane mydło rezolwujące.

W szystkie takie smarowania, które 
najczęściej bywają zastosowane przez 
laików  bez zrozumienia rzeczy i szablo­
nowo, prawie nigdy nie odnoszą pożąda­
nego skutku, a nawet przeciwnie, bar­
dzo często przyczyniają się do pogor­
szenia się choroby. Tę okoliczność radzę 
dobrze sobie, zauważyć. Przytoczę parę 
przykładów.

W  pewnej wsi w  województwie war 
szawskiem zakulała gospodarzowi klacz 
przypuszczalnie wskutek obrażenia sta­
wu pęcinowego. Sprawa ta zupełnie nie 
była poważną ani też niebezpieczną i 
gdyby robiono na nogę zimne okłady, 
to kulawizna po 5!— 7 dniach prawdopo­
dobnie ustąpiłaby  zupełnie. Lecz łatwo­
wierny gospodarz usłuchał rady „mą­
drych” sąsiadów  i wysmarował całą (by­
ła to noga przednia) jakimś bardzo moc­
nym smarowaniem, od kopyta aż powy­
żej kolana. W skutek tego stało się zu­
pełnie coś innego, a mianowicie cała no­
ga spuchła talk okropnie, że klacz stra­
ciła apetyt (dostała gorączki i zupełnie 
nie mogła się podnieść. Po zbadaniu  
chorej nogi okazało się, że w  górnej czę­
ści około łokcia sformował się wrzód  
bardzo duży i głęboki, leczenie trwało  
dwa miesiące, a nawet klacz mało nie 
padła. W szystko toi właścicielowi się nie 
opłaciło, pznieważ wartość klaczy nie 
pokryła jej kosztów utrzymania i tak  
długiego< leczenia.

Postępowanie takie nie można naz­
wać inaczej, jak tylko niezrozumieniem 
własnego interesu i barbarzyństwem  
względem  zwierzęcia, W  innej wsi zaku- 
lała młoda ładna jałówka, i tu również  
doradził ktoś wysmarować całą  nogę ja­
kąś mocną maścią, noga fatalnie spuch­
ła, a gdy po tygodniu spuchlizna zeszła, 
okazało' się że noga zaczęła usychać, 
wobec czego wychudzoną jałówkę od­
dano  wkrótce d ’o rzeźnika. Takie są sku­
tki różnych bezsensownych zabiegów, 
lecz niestety jakże często jeszcze się to  
zdarza, W  niektórych wypadkach moc­
ne smarowania są wskazane, mają rację 
bytu i często bywają skuteczne, jednak­
że muszą one być zastosowane odpo­
wiednio, umiejętnie, fachowo, w swoim  
czasie, we właściwem miejscu i w  prze­
pisanej ilości, a nie tak, byle gdzie i 
wszystko jedno w jakim wypadku,

Naprzykład przy zadawniońyoh za- 
grubieniach stawów lub ścięgien odpo­
wiednio jednorazowe zastosowanie ma­
ści kantarydowej daje dobre wyniki i 
nie doiprowadlza do zapalenia mięśni ca­
łej nogi, przy przewlekłych cierpieniach 
stawu łopatkowegof tak zwane wypie­
czenie) również mocne smarowania, za­
stosowane we właściwem miejscu i w  
odpowiedniej ilości może okazać się sku- 
tecznem, W ogóle należy pamiętać, że 
wszelkiego rodzaju wcierania drażniące 
wywołujące silne zapalenie tkanek, po­
winny być stosowane tylko w wypad-

io id i ik a t
Do Osadników  Pomorskiego Tow. Roln.

Celem  informacji i zorjentowania się 
podajemy powtórnie rezultaty starań  
Pomorskiego Tow, Rolnicz, w sprawie  
uligdla osadnictwa. Podkreślając, że Po  ­
morskie Tow. Rolnicze dokłada wszel­
kich sił i starań, ażeby przeprowadzić  
dalsze ulgi dla osadnictwa o czeto na 
Pow. W alnem Zebraniu przedstawiciel 
Centrali Pom. Tow, Roln, zapewniał.

Członkowie Pom, Tow. Roln. zechcą 
być przekonani, że najstarsze zrzesze­
nie małorolnych na Pomorzu — Pom, 
Tow. Rolnicze potrafi w całej pełni u- 
'zbroić się w dostateczną energję, ażeby  
uzyskać najmożliwsze ustępstwa dla o- 
sadnictwa. Trzeba mieć tylko wiarę i 
trochę cierpliwości, bo sprawy tak waż  ■ 
kie, nie dadzą się z dnia na dzień prze­
prowadzić tem więcej, że wchodzą tu 
w grę także interesy ogólno państwo­
we.

DZIAŁ  ROLNICZY
„ Narody, które nie 

pracują i nie oszczędzają 

znikną z powierzchni 

ziemi. “

lutnym  spokoju i robić bez przerwy zim ­
ne okłady przez 3— 4 'dlofoy a napewino  
w króikifm czasie nastąpi polepszenie a 
moiże nawet i zupełne wyleczenie.

W reszcie jeżeli przy zadawnionej ku- 
lawiźnie czy spuchliźnie okaże się po­
trzeba zastosowania jakiegoś smarowa­
nia, to pamiętać należy, że niema naj­
mniejszego sensu smarowanie na oślep  
całej nogi, lecz tylko tam, gdzie jest 
przyczyna cierpienia, jeżeli zaś takową 
odszukać samemu trudno, to udać się o 
poradę do lekarza weterynaryjnego, sa­
memu zaś do tego się nie brać.

— o—

kach przedawnionej kulawizny, nigdy  
zaś w cierpieniach świeżych, początko ­
wych, W ielki błąd popełniają ci wszyscy  
którzy w pierwszych dniach jakiegoś 
stłuczenia ścięgna, stawu czy łopatki, 

•cdrazu zabierają się do nacierania i staia- 
nowania, tym sprawę bezwzględnie po­
garszamy  i tylko niepotrzebnie utrudnia- 
mywłaściwe racjonalne leczenie, choć­
by najsłabszy środek jest tutaj zupełnie 
niepotrzebny, a nawet szkodliwy. Nale­
ży chorą kończynę pozostawić w abso-

Jak  i kiedy się hartować
Zapobieganie chorobom, uodpor-1 ułatwianiu mu drogą posilnego poży- 

nianie organizmu, aby uczynić go | wienia i gimnastycznych ćwiczeń, 
możliwie niewrażliwym na zarazki j możliwie na świeżem powietrzu —  
chorobotwórcze i inne przyczyny  
chorób, w pierwszym rzędzie na za­
ziębienie —  to w  obecnym stanie me­
dycyny naczelne jej zadanie. Pytanie 
tylko, jak i kiedy zacząć uodporniać 
względnie hartować się? Oczywiście, 
najpewniejszy środek: hartowanie  
organizmu od najwcześniejszych lat, 
od dzieciństwa, Ale i w wieku doj­
rzalszym nie zapóźno na przeprowa­
dzenie hartującej kuracji, byle pro­
wadzonej rozważnie.

Istnieją dwa rodzaje hartowania 
ciała. Działanie na skórę zimną, 
wzgl. chłodną wodą w  celu przytępie­
nia t. zw. odruchów zimna. Tą dro­
gą osłabiamy stopniowo ujemne dzia­
łanie na system nerwowy ostrych 
zmian temperatury. Ten rodzaj 
hartowania musi być prowadzony  
stale w postaci coraz chłodniejszych  
kąpieli, natrysków i zimnych nacie­
rali całego ciała. Naturalnie, że roz­
poczynać takie hartowanie należy  
wiosną, kiedy dni są już cieplejsze, 
aby potem prowadzić je już nie­
przerwanie latem, jesienią i zimą.

Drug^ rodzaj hartowania się pole­
ga na ogólnem  .uniewrażliwieniu na­
rządów oddechowych, łącznie ze skó­
rą, na zimno i zmiany temperatury. 
Daje się to osiągnąć przez zmuszanie 
organizmu do wydatniejszego wydat­
kowania ciepła przy równoczesnem

znaczniejszego produkowania ciepła. 
Nader ważnym czynnikiem zarówno  
hartowania organizmu, jak równo­
czesnego zapewnienia mu najkorzy- 
stniejszyęh warunków zdrowia, jest 
sypianie przy otwartych oknach, 
wzgl. w chłodniejszej porze roku, 
przy otwartych wentylacjach. Rano  
przed wstaniem z ciepłego łóżka, na­
leży okno zamknąć.

W ażnym czynnikiem hartowania 
ciała jest też odpowiednie ubranie. 
Zbytnie ubranie, wydelikacenie cia­
ła, czyni je ociężałem, gdy lekkie, 
przewiewne, dające przystęp powie­
trza do pór skóry, ułatwia intensy­
wny ruch i tern samem wytwarzanie 
się w organizźmie cieplika. W szelkie 
szaliki na szyję powinny być —  oczy- 
wyście stopniowo — wyrugowane z 
użycia, a w garderobie dziecięcej nie 
powinny istnieć od początku. Także  
ciepłe koszulki, noszone na gołem  
ciele pod bielizną, muszą być odpo­
wiednio przewiewne, najlepsze są 
więc siatkowe, pozostawiające po­
między ciałem a koszulą warstwę 
powietrza. Gołe szyje marynarze są 
wskaźnikiem, jak doskonale można 
zahartować się na najostrzejsze pod­
muchy burz i wiatrów. Pamiętać na­
leży nade  wszystko, że nigdy nie za­
szkodzi tyle ochłodzenie, ile zbytnie 
rozgrzewanie ciała.

Ib) od wszystkich nabywców (gospo­
darstw  z parcelacji rządowej z tyt. resz­
ty ceny kupna, pod  warunkiem  termino­
wego uiszczania w  1932 i 1933 r. rat bie- 
Iźących.

2) na obniżeniu odsetek za zwłokę 
na 6% rocznie w stosunku do wszyst­
kich funduszów M . iR. R. z zastosowa­
niem wstecz do zaległości,

3) na Umorzeniu powyższych odsetek  
za zwłokę za czas ubiegły, oraz za okres 
1932 i 1933 r., o lile raty bieżące w 1932 
i 1933 będą terminowo spłacone,

4) na obniżenie rat bieżących na o- 
kres 1932 r. o jeden procent w stosun­
ku rocznym  oprocentowania od należno­
ści z tyt. pożyczek z funduszu zapomóg  
i kredytu ulgowego, oraz z tyt. reszty  
ceny kupna.

5) Dla pożyczek  z (funduszu zapomóg  
i kredytu ulgowego obciążających go­
spodarstwa, korzystające z pożyczek w  
listach zastawnych Państw, Banku Rol­
nego ustalić dodatkowe obniżenie opro­
centowania o 1% w stosunku rocznym  
na okres tegoż 1932 r„, a przypadającą  
w tym okresie część rat na amortyza­
cję kapitału odroczyć na dwa lata,

6) Ulgi w oprocentowanliu reszty ce­
ny kupna sprzedaży ustalone na okres 
dwóch lat na poidistawie zarządzenia M . 
R. R. z dnia 12. iii. 31 r, Nr, 404/F. prze­
dłużyć na rok trzeci —  od 1 lipca 1932  
,r. do 30, Vil. 33,

7) Obniżyć na okres od 1 lipca 1931 
r. do 31. grudnia 1932 r. oprocentowanie 
reszty ceny  kupna o 2% rocznie nabyw ­
com, którym  zakredytowano należności 
przy oprocentowaniu 6 od sta w  stosun­
ku rocznym i do których niema zasto­
sowania do p. 6.

8) Dla osadników rentowych i anula- 

cyjnych;

1) Spłata zaległości, powstałych  
przed 31 grudnia 1931 r. w zakresie na­
leżności rentowych będzie przez Państ­
wowy Bank Rolny według jego uznania:

a) bądź odraczana  na  przeciąg dwóch 
lat pod warunkiem  terminowej spłaty w  
ciągu tego okresu bieżących należności,

b) bądź też, szczególnie w tych wy­
padkach, gdy roczna należność nie 
przekracza zł. ilO z jednego ha przecięt­
nej jakości gruntów na terenie wojewó­
dztwa pomorskiego, rozłożona na raty  
zgodnie z rozporządzeniem Rady M ini­
strów  z dn, 26. lii. 1930 r. z tem, że raty  
przypadające z tego rozłożenia na lata 
4932 i 1933 nie mogą przekraczać 
bieżącej należności.

(Oprocentowanie odroczonych i roz­
łożonych należności będzie umorzona 
dym (dłużnikom, którzy w ciągu 1932 i 
/1933 r. spłacą w terminie ustalonym  
przez Bank do spłaty należności,

2) W  przypadkach, gdy roczna rata 
rentowa z jednego ha gruntów  przekra­
cza zł. 20 w  pomorskiem  województwie, 
Państw. Bank Rolny będzie odraczał in­
dywidualnie na okres dwóch lat pewną 
część bieżących rat zależnie od ekono­
micznych warunków obciążonego* * * * * * * * * * * 1 go­
spodarstwa.

W  rezultacie ciągłych starań władz
Pomorskiego Tow. Rolnicz, przed od- 
nośnemi czynnikamii paristwowemi Pan
M inister Reform  Rolnych pismem z dn,
16 marca br. L. F. lIV , 40/32 S, O, do  
Państw. Banku Rolnego zarządził zasto­
sować względem osadników ulgi wymię  - 
nione w  załączniku Nr. 1 do pisma z dn, 
23, II. br, L. F. IV. —  21/32 do Pana 
M inistra Skarbu.

Ulgi powyższe nie załatwiają wszy­
stkich bolączek osadnictwa i stanowią
zaledwie część postulatów  PTR. w tem
tak ważnem zagadnieniu osadnictwa na 
Pomorzu,

W  myśl powyższego pisma podlegają
między innemi:
A. Dla osadnictwa z parcelacji rządowej

1) na odroczeniu na przeciąg 2 lat 
spłat zaległości z tytułu należności za­
padłych do dnia 31. XII, 1931 r., a ścią­
gany  przez Państwowy Bank Rolny:

a) od wszystkich dłużników fundu­
szu zapomóg i kredytu ulgowego,

3) Nadpłaty, które powstały z powo­
du podwyższenia pierwotnych rat ren­
towych uchwalonych w  kontraktach ren  
.towych b. organów  pruskich, dzięki do­
datkowym  kontraktom, zawartym w  o- 
jkresie mańkowym 1920— 1923 rat, będą 
zaliczone na dobro dłużników w takiej 
ilości rat rentowych, przeraćhowanych 
na złote, jakiej odpowiadają w  markach 
dokonane spłaty, uznając te nadpłaty za 
.równowartościowe spłatom  raty w  mar­
kach, przewidzianej w  pierwotnym  kon­
trakcie rentowym, a więc nie stosując 
do nich przeliczenia na złote według da­
ty dokonanej W płaty,

Ulga powyższa obejmuje jedynie tych  
posiadaczy osad rentowych, którzy  sami 
lub ich spadkodawcy dokonali przed 21 
maja 1924 r. wyżej wymienionych  wpłat, 
oraz dotyczy tylko nadpłat we wpłatach  
na poczet rat zapadłych przed 21 maja 
1924 r.

Pozatem komunikujemy, że Komisja 
dla rewizji szacunków osad przy Okr, 
Urz. Ziemskim w Grudziądzu przepro­
wadza w dalszym ciągu rewizję tych 
szacunków i ma takową zakończyć w 
najbliższych czasach.

Dyrekcja P. T. R.
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RZECZY CIEKAWE

[g li list diii Mwi?
W jakim okresie żyjemy obecnie

B a d a n ia w  ty m  k ie ru n k u s ą n a d e r  
t ru d n e  i u c ią ż l iw e , g d y ż  s ta r s z e  ś la d y  lo ­
d o w c ó w  u c ie rp ia ły  z n a c z n ie p o d  w p ły ­
w e m  o s ta tn ie j e p o k i lo d o w e j.

N a ró w n i z  E u ro p ą u le g ła  z lo d o w a ­

c e n iu  ta k ż e  i A m e ry k a  P ó łn o c n a ,
T a k ż e  i w  in n y c h  c z ę ś c ia c h  k u li z ie m  

s k ie j z n a jd u je m y ś la d y z lo d o w a c e n ia , 
s ta r s z e  o d  o m a w ia n y c h  e p o k  lo d o w y c h  
i n ie  m a ją c e  z n ie m i n ic w s p ó ln e g o .

O k re ś le n ie i le c z a su  u p ły n ę ło o d  o -  
s ta tn ie j e p o k i lo d o w e j n ie  je s t  ła tw e .

O d b y w a  s ię o n o  n a  p o d s ta w ie  p o s z ­
c z e g ó ln y c h  w a rs tw  p o w ie rz c h n i Z ie m i, 

C z a s te n  u s ta lo n o  n a  3 0 — 5 0 ,0 0 0  la t , 
w ię c  m o ż e m y  l ic z y ć  ś re d n io  4 0 ,0 0 0  la t . 

M n ie j w ię c e j ty le la t t rw a ły  o k re s y  
t , z w , m ię d z y lo d o w c o w e . P o s z c z e g ó ln e  
e p o k i lo d o w e t rw a ły  p o k ilk a ty s ię c y  

la t .
S a m o  d y lu w ju m , o b e jm u ją c e  o s ta tn ie  

k ilk a k ro tn e z lo d o w a c e n ia  E u ro p y  i A -  
m e ry k i P ó łn o c n e j t rw a ło  w e d łu g  o rz e ­
c z e ń s z e re g u g e o lo g ó w  —  5 0 0 .0 0 0 d o  

9 0 0 ,0 0 0  la t .
J e ż e l i p ra w d ą je s t , ż e o k re s y m ię -  

d z y lo d o w c o w e , b y ły  ró w n ie d łu g ie , d o ­
w o d z iło b y  to , ż e e p o k i lo d o w e  n a s tę p o ­
w a ły  p e r jo d y c z n ie , t , z n , ż e  o b e c n ie  ż y ­
je m y  w ła ś n ie w  ta k im  o k re s ie  m ię d z y -  
lo d o w c o w y m  i ż e  z  n a tu ry  r z e c z y  m u s i  
p rz y jś ć n o w a e p o k a lo d o w a , K ie d y  to  
n a s tą p i , t ru d n o p rz e w id z ie ć , m o ż e  p o  
d z ie s ią tk a c h , b a s e tk a c h lu b  n a w e t d o ­
p ie ro  p o  ty s ią c a c h  la t .

Z a g a d n ie n ie m  te rn  z a jm o w a ł s ię  ró w  
n ie ż M ię d z y n a ro d o w y Z ja z d G e o lo g ó w  
w  K o p e n h a d z e  w  r . 1 9 3 0 .

P rz y  o k a z ji te j k ie ro w n ik  In s ty tu tu  
G e o lo g ic z n e g o  w  K o p e n h a d z e , d r , M a y -  
d s e n , w  u d z ie lo n y m  p ra s ie  w y w ia d z ie o * * 
ś w ia d c z y ł m , in , ż e  n o w a  e p o k a  lo d o w a  
n ie n a s tą p i ta k  ry c h ło ,

MYŚL NA CZASIE.
B ą d ź c ie  m iło s ie rn i! —  o to  n a k a z  g ro ­

ź n e j, b ie ż ą c e j c h w il i , k ie d y  n ę d z a  ro ś n ie  
w  z a trw a ż a ją c y  s p o s ó b .

N ie c h  s e rc a  w s z y s tk ic h  o g a rn ie g o ­

r ą c e  u c z u c ie  m iło ś c i  b ra tn ie j ,
*

J e ś l i lu d z io m  te g o  p o trz e b a , p o tra ­

f ią c ię z ro b ić  g łu p k ie m .
*

N a w e t n a jb l iż s i z a z d ro ś c ić  c i b ę d ą  
r z e c z y , k tó re j w  ż a d e n s p o s ó b  z d o b y ć  

n ie m o g ą .

K rz y w d a  lu d z k a  s p ra w ia  je d n y m  b ó l ,  
d ru g im  —  u c ie c h ę .

*

G łu p c y  ty lk o  c ie sz ą  s ię te ra ź n ie js z o ­

ś c ią .
*

N ie s p o d z ia n k i  ż y c io w e  s ą  d la  n ie k tó ­
ry c h u ro z m a ic e n ie m  n u d y , d la in n y c h  
w s k a ź n ik ie m  n a  p rz y s z ło ś ć ,

*

P o  d o tk l iw e j k lę s c e  p rz y c h o d z i d o t­

k liw y  o d w e t,  
*

W a lk a  d w u  lu d z i , n ie n a w id z ą c y c h  s ię  
w z a je m n ie , g in ie  d o p ie ro  z e  ś m ie rc ią ,

*

J e d e n n ik c z e m n ik c a łą g ro m a d ę  
k p ó w  u m ie  w o d z ić  n a  p a s k u ,

*

D o b ro d u s z n o ś ć n ie p o p ła c a , a s z la ­
c h e tn o ś ć  c z ę s to  s z k o d z i .

*

C h a m s tw e m  n ie je d e n  u ty ł .
G d y  lu d z ie te g o k o n ie c z n ie c h c ą ,  

p rz y z n a j , s ię  d o  w y s tę p k u , k tó re g o ś a n i  
w e  ś n ie  n ie  p o p e łn ił .

'O  p rz y c z y n a c h e p o k  lo d o w y c h  m ó ­
w ią ró ż n ie n a jro z m a its z e te o r je , je d n a ­
k o w o ż  ż a d n a  z  n ic h  n ie je s t a b s o lu tn ie  

p e w n a .

C h a ra k te ry s ty c z n y  s z c z e g ó ł , ż e S y -  
b e r ja  n ie u le g ła n ig d y z lo d o w a c e n iu , 
p rz y c z y n ił s ię d o p o w s ta n ia te o r j i, ż e  
b ie g u n  p ó łn o c n y  w ę d ru je z m ie jsc a n a

I le ż to  r a z y  w s p o m in a liś m y n a ła ­
m a c h  n a s z e g o  D o d a tk u  o  e p o c e  lo d o w e j!

(C ó ż to  je s t e p o k a  lo d o w a ? C o  b y ło  
p rz y c z y n ą  je j p o w s ta n ia ?  J a k ie  b y ły  je j 

s k u tk i?  i
Z ie m ia  n a s z a  is tn ie je  w ie le  m iljo n ó w  

la t . , . ,
C z a s te n d z ie l im y n a  p ię ć z a s a d n i­

c z y c h  o k re s ó w .
O s ta tn i i n a jn o w s z y  o k re s , t  z w , k e -  

n a z o ic z n y  d z ie li s ię  n a  p o s z c z e g ó ln e  p e r -  
jo d y , o d p o w ia d a ją c e p e w n y m  o k re so m  
tw o rz e n ia  s ię  p o k ła d ó w  i ro z w o ju  ż y c ia  

n a k u li z ie m s k ie j , w  ty m  w y p a d k u o -  
k re s t r z e c io rz ę d n y i c z w a r to rz ę d n y ,

Z  p o c z ą tk ie m  te g o  o s ta tn ie g o , w  ta k  
z w a n e j e p o c e d y lu w a ln e j, p o p rz e d z a ją ­
c e j o b e c n ą e p o k ę  —  a lu w ja ln ą , o z ię lb i i  
s ię k lim a t n a  o b s z a ra c h  d z is ie js z e j E u ­
ro p y  ta k  d a le c e , ź e o lb rz y m ie lo d o w c e  
p o k ry ły n ie ty lk o p ó łn o c n e  je j c z ę ś c i,  
le c z ta k ż e z n a c z n ą c z ę ś ć ś ro d k o w e j  

E u ro p y ,
^ R ó w n ie ż —  w s k u te k  o g ó ln e g o  s p a d ­

k u  te m p e ra tu ry —  n a g ro m a d z o n e lo d y  
n a  w y s o k o ś c i g ó ra c h  K a u k a z u , T a tr , A lp  
i iP ire n e jó w , z s u n ę ły  s ię  z n ic h  w  n iż e j  
p o ło ż o n e  m ie js c a .

L o d o w c e , z s u w a ją c e s ię z w y ż y n  
F in la n d ji i S k a n d y n a w ji, p rz y w lo k ły  z e  
s o b ą  n ie z l ic z o n ą  i lo ś ć m n ie js z y c h  i w ię ­
k s z y c h  ig ła z ó w , d z iś ro z s ia n y c h  p o  n iż u  
e u ro p e js k im , w  k tó re s z c z e g ó ln ie b o ­
g a te  s ą  te re n y  d z is ie js z e j H o la n d ji , p ó ł ­
n o c n y c h  N ie m ie c , P o ls k i, L itw y  i z a c h o ­

d n ie j R o s ji ,
L ó d  o s ią g a ł n ie ra z  g ru b o ś ć  k ilk u  k i ­

lo m e tró w ,
tP rz e s u w a ją c  s ię  p rz e z  lą d y  w  ta k  n ie  

p ra w d o p o d o b n ie w ie lk ie j m a s ie , s ta n o ­
w ił o g ro m n y  c ię ż a r , k tó ry  z  n a tu ry  r z e ­
c z y  m u s ia ł w p ły n ą ć  n a p o w a ż n e p rz e ­
k s z ta łc e n ie p o w ie rz c h n i Z ie m i,

P rz y c z y n iły s ię d o te g o w  ró w n e j  
m ie rz e  c o ifa ją c e  s ię i to p n ie ją c e ju ż lo -  

d y " '
W  k o n se k w e n c ji , p rz e le w a ły s ię  

p rz e z ro z le g łe  o b s z a ry  E u ro p y  o g ro m n e  
m a s y w ó d , k tó re c z ę śc io w o p o z o s ta ły  
w  p o s ta c i ś ró d lą d o w y c h je z io r i m ó rz ,

I ta k  z n ik n ę ły  n ie k tó re p o p rz e d n ie  
w z n ie s ie n ia , a  p o tw o rz y ły s ię n o w e :  
m o rz a  z m ie n ia ły s w o je p o ło ż e n ie lu b  
z n ik a ły  w o g ó le , a tw o rz y ły  s ię n o w e ,

(D o ) ta k ic h  n o w y c h tw o ró w  n a le ż ą  
b e z s p rz e c z n ie  m o rz e  B a łty c k ie i k a n a ł  
A n g ie ls k i, P o tw o rz y ły  s ię  f jo rd y  i z a to ­
k i , a k o ry ta  r z e k  u le g ły  p rz e su n ię c iu .

N ie z a le ż n ie o d p o w y ż s z y c h z m ia n ,  
s p o w o d o w a n y c h  p rz e su w a ją c e m i s ię lo ­
d o w c a m i i w o d a m i, w y w a r ły  o n e n ie ­
m a ły  w p ły w  n a k lim a t p o s z c z e g ó ln y c h  
c z ę ś c i ś w ia ta . T a k  n p , w  o k o lic a c h  ró w ­
n ik o w y c h m ia ły w ó w c z a s m ie jsc e  b ,  
o b f i te  o p a d y  a tm o s fe ry c z n e , c z y li t , z  w , 
p e r  jo d y  d e s z c z o w e , p o w o d u ją c  i ta m  o b ­
n iż e n ie s ię te m p e ra tu ry .

D łu g o trw a łe  e p o k i lo d o w e  w y w a r ły  
w ie lk i , je ż e li n ie  d e c y d u ją c y , w p ły w  n a  
w s z e lk ie  ż y ją c e w ó w c z a s s tw o rz e n ia , 
ja k  i ro ś l in n o ść . Ś w ia d c z ą  o  te rn  m ię d z y  
in n e m i w y k o p y w a n e z e p o k i lo d o w e j  
p o c h o d z ą c e s z k ie le ty lu d z i i z w ie rz ą t , 
s z c z e g ó ln ie  m a m u tó w .

T a k  w ię c  w a ru n k i b y to w a n ia  ó w c z e ­
s n e g o  c z ło w ie k a  n ie  b y ły  ła tw e .

P o n ie w a ż  w e d łu g  o s ta tn ic h  o rz e c z e ń  
s z e re g u u c z o n y c h , ja k n p , O s b o rn a i  
M o ira , o ra z  p ro f , W o o d w a rd a , is tn ie n ie  
c z ło w ie k a n a n a c z e j p la n e c ie s ię g a  
1 ,2 5 0 ,0 0 0  la t , p rz e ż y ł o n  te  w s z y s tk ie  e -  
p o k i lo d o w e , o ra z  z w ią z a n e  z te rn  c ie r ­
p ie n ia .

E p o k a  lo d o w a  n ie  je s t ró w n o z n a c z n a  
z  je d n y m  ty lk o  o k re s e m . L o d y  p ó łn o c n e  
p o s u w a ły  s ię  k ilk a k ro tn ie  d a le k o  n a  p o ­
łu d n ie .

B e z s p o rn e s ą c z te ry e p o k i lo d o w e ,  
c o  d o  p ią te j i s z ó s te j , —  ja k k o lw ie k s ą  
o n e p ra w d o p o d o b n e —  n ie u z g o d n io n o  
je s z c z e  p o g lą d ó w .

m ie js c e , n a c h y la ją c s ię p o  p rz e su n ię c iu  
s ię p rz e z  G re n la n d ję  k u  lą d o m  E u ro p y  

i A m e ry k i ' P ó łn o c n e j ,
W  te n  s p o s ó b  z b liż a ły  s ię d o  o b s z a ­

ró w  n a w ie d z a n y c h  p rz e z  e p o k i lo d o w e . 
W e d łu g p ro f . W e g e n e ra , z n a k o m i­

te g o  g e o lo g a , z m ie n iło  s ię  n ie ty lk o  p o ło ­
ż e n ie  o s i z ie m s k ie j , le c z  c a łe  k o n ty n e n ­
ty  w ę d ro w a ły  z  m ie js c a  n a  m ie js c e , A -  
m e ry k a  n p , n a  z a c h ó d , A z ja i A u s tra l ja  

n a  W s c h ó d ,
T e o r ja  ta  je s t w z g lę d n ie  n o w a  i z d o ­

ła ła  z d o b y ć  s o b ie  p o ś ró d  g e o lo g ó w  s z e ­
r e g  p o w a ż n y c h  z w o le n n ik ó w , g d y ż  n ie ­
k tó re s z c z e g ó ły w s k a z u ją  n a c h o ć b y  
c z ę ś c io w e  p o tw ie rd z e n ie  je j.

M e te o ro lo g  K o p p e n  ja k o  d o w ó d  e p o ­
k i lo d o w e j p o d a je z n o w u ź  w a h a n ia  s ię  
p ła sz c z y z n y  e k lip ty c z n e j , t , j , z m ie n ia ją ­
c e  s ię  n a c h y le n ie  o s i z ie m s k ie j d o  p ła sz ­

c z y z n y  je j d ro g i ,
Z n a n y  u c z o n y  p ro if , d r , S te in m a n , n ie  

p rz e c z y  w p ra w d z ie  p o w y ż s z y m  te o r jo m ,  
le c z  ta k ż e  n ie  u z n a je  ic h  b e z  z a s trz e ż e ń .

U w a ż a  o n , ż e  z a g a d n ie n ie to  n ie  je s t  
je s z c z e ta k  d a le c e  s z c z e g ó ło w o  z b a d a n e  
a b y  w y d a w ć  o  n ie m  b e z sp o rn y  s ą d .

J e s t o n  z d a n ia , ż e  n a ra z ie  z n ie w y ­
ja śn io n y c h  p o w o d ó w  d o p ły w  c ie p ła d o  
p o w ie rz c h n i Z ie m i u le g ł k ilk a k ro tn ie  
p o w a ż n y m  r e d u k c jo m , p o w o d u ją c o g ó l­
n y s p a d e k te m p e ra tu ry  n a  c a łe j k u li  
z ie m s k ie j , z a ś w  o k o lic a c h  p o d b ie g u n o ­
w y c h  ic h  z lo d o w a c e n ie .

O d m ie n n ą  te o r ję  g ło s i in ź , H o rb ig e r ,  
R e p re z e n tu je  o n  z w o le n n ik ó w  te o r j i  

1  o  d  o  w  c  o  w o  -  k o  s  m  o g  o n  ic z n  e  j

W e d łu g  n ie g o  s y s te m  s ło n e c z n y  ró w ­
n ie ż  u le g a  z m ia n o m  o d  k tó ry c h  u z a le ż ­
n io n a je s t o c z y w iś c ie  i n a s z a  Z ie m ia ,  
T w ie rd z i o n , ż e  e p o k i lo d o w e  s p o w o d o ­
w a n e  z o s ta ły  z b liż a n ie m  s ię c ia ł  n ie b ie s ­
k ic h  w  ro d z a ju  n a s z e g o  K s ię ż y c a  d o  Z ie ­
m i, k tó re  w  n a s tę p s tw ie ro z p a d ły  s ię w  
p y ł i w  d ro b n e  s z c z ą tk i i w k o ń c u  o p a ­

d ły  n a  n a s z ą  p la n e tę .
P rz e z  n a d m ie rn e  z b liż e n ie s ię k s ię ­

ż y c a  d o  iZ e m i b ie g u n y  ic h  z o s ta ły  p o z ­
b a w io n e  z n a c z n e j c z ę ś c i s w e j o s ło n y  p o ­
w ie trz n e j , ta k , ż e z im n o w s z e c h ś w ia ta  
d z ia ła ło  n a z ie m ię b a rd z ie j, n iż to  m a  

m ie js c e  o b e c n ie .
W  n a s tę p s tw ie te g o , lo d y  p o d b ie g u ­

n o w e p o s u n ę ły  s ię d a le k o  n a  p o łu d n ie . 
S iła z a ś p rz y c ią g a n ia z b liż a ją c e g o  s ię  
k s ię ż y c a s p o w o d o w a ła w a h a n ie s ię o s i 

z ie m is k ie j
O c z y w iśc ie  i ta  te o r ja  w y k a z u je  p o ­

w a ż n e  lu k i.

Wola ludzka
C z ło w ie k o b d a rz o n y s i ln ą w o lą ,  

w s p o m a g a n ą p rz e z ro z u m , p o tra f i o p a ­
n o w a ć n ie ty lk o s w o je w ła s n e p o p ę d y ,  
ą le ta k ż e  u ja rz m ić  s i ły  n a tu ry  i s k ie ro ­
w a ć  je  k u  p o ż y tk o w i o g ó ln e m u .

O to  w e ź m y  ta k i p rz y k ła d :

N a d z ie m ią s ro ż y ł s ię p o tę ż n y w i­
c h e r , P rz e la ty w a ł  n a d  la sa m i, o b a la ł  c z ę  
s to d rz e w a s a m o tn ie s to ją c e n a p o lu , 
c z y n ił w ie le  s z k o d y , a  m a ło  n ió s ł  p o ż y t ­
k u , T a k a  w ie lk a  s i ła  i ta k  m a rn ie  s ię  z u ­
ż y w a , —  p o w ie d z ia ł s o b ie c z ło w ie k .  
S z k o d a  je j. G d y b y  ta k  u c h w y c ić tę  s i łę  
i w y k o rz y s ta ć  d o  ja ik ie j p ra c y ,

P o s ta w ił w ię c c z ło w ie k  w ia tra k  n a  
w z g ó rz u , g d z ie w ia tr b y ł n a js i ln ie js z y  i 
k a z a ł m u  o b ra c a ć ru c h o m e s k rz y d ła .  
S k rz y d ła  w ia tra k a  p o d c h w y ty w a ły  p rz e  
la tu ją c y w ia tr i z a p rz ę g ły  je g o s i łę d o  
p o ru sz a n ia  m a sz y n y ,

W  m a sz y n ie te j m ie le  s ię z ia rn o  n a  
m ą k ę , a  z  m ą k i c h le lb  o trz y m u je m y ,

I ta k  u ja rz m ił c z ło w ie k  s i łę w ia tru  
i k a z a ł m u  p o ż y te c z n ie  p ra c o w a ć .

P o s z e d ł d a le j ro z u m  c z ło w ie k a .

W id z i s p a d a ją c y  z e  s k a ły  z s z u m e m  
p o to k  g ó rs k i . P ie n i s ię w o d a , p rz e sk a ­
k u je  g ła z y  i k a m ie n ie , a  n ie k tó re  p o ry ­
w a  z e  s o b ą . C z y ż  n ie s z k o d a s i ły  te g o  
w o d o s p a d u , m y ś li s o b ie c z ło w ie k .

I w y m y ś li ł k o ło , k tó re  o d p o w ie d n io  
u s ta w io n e  p o ru s z a s i ła  s p a d a ją c e j w o ­
d y , K o ło  p o ru s z a  d a le j c a łą  m a s z y n ę , a  
ta  w y tw a rz a  e le k try c z n o ś ć , tę  c u d o w n ą

s i łę , —  c o  o ś w ie t li n a s z e  m ia s ta  i w p ra ­

w ia  w  ru c h  f a b ry k i .
T a k  s a m o  ro z u m  lu d z k i , id ą c y  w  p a ­

r z e  z  s i ln ą , d o b rą  w o lą , p o tra f i u ja rz m ić  
w ie lk ie ro z le w n e  r z e k i, u ją ć  je  w  ta m y ,  
u re g u lo w a ć i z m u s ić , a b y  z a m ia s t z a le ­
w a ć  p o la  i łą k i , s ta ły  s ię d ro g ą  w o d n ą , 
p o  k tó re j p ły n ą  s ta t lk i i c z ó łn a w  ś w ia t 

d a le k i .
J a k  te n  w ic h e r g w a łto w n y , ja k  p o ­

to k  s z u m ią c y , ja lk  r z e k a  ro z la n a  w  c z a s  
p o w o d z i , ta k  i w  c z ło w ie k u  b u rz ą s ię  
j i c h c ą  n a d  n im  p a n o w a ć ró ż n e  p o p ę d y ,  

ró ż n e  n a m ię tn o ś c i.
N ie p o w s trz y m a n e p rz e z  d o b rą  w o lę ,  

—  p o  z łe j d ro d z e  c z ło w ie k a p ro w a d z ą  
/ i n ie ra z  i  d u s z ę  i c ia ło  n a  z a tra c e n ie  w io ­

d ą ,

L u d z ie  b e z w o li p o tra f ią s ię o p rz e ć  
ró ż n y m  n a ło g o m  i n a m ię tn o ś c io m  i s ta ­

ją  s ię  ic h  o f ia ra m i.

U  p ija k a  s ta łe  u ż y w a n ie  w ó d k i  p rz e -  
,r a d ż a  s ię  w  s ta ły  n a łó g . N a ło g o w ie c  n ie  
p io ż e  s ię  o p rz e ć  s i le ,  k tó ra  g o  c ią g n ie  d o  
k ie l is z k a .

T a k i c z ło w ie k  n ie  m a  w c a le  w o li , a l­
b o  m a  ją  b a rd z o  s ła b ą , a  im  b a rd z ie j o d -  
d a je  s ię  p ija ń s tw u , te rn  b a rd z ie j w o la  la  

( s ła b n ie ,
T u k im  s a m y m  z ły m  n a ło g ie m  je s t  p a ­

le n ie ty to n iu  a  z w ła s z c z a p a p ie ro s ó w  
p rz e z m ło d z ie ż . N a m ię tn y  p a la c z , c h o ­
ru ją c y  n a  s u c h o ty , w ie  ż e  z  k a ż d y m  p a ­
p ie r  o s ik ie m  u la tu je m u id z ie ń z d ro w ia , 
w ie , ż e  te n  n a łó g  to  je g o  p rz e d w c z e s n y

g ró b , a  m im o  to , n ie ty lk o  ź e  n ie  z a p rz e -  
is ta je p a le n ia , a le n a w e t k a ż d y m  d y m ­
k ie m  s ię z a c ią g a . T a c y n a m ię tn i p a la -  
c z e , p o ż e ra c z e  p a p ie ro s ó w  m a w ia ją : —  
i r a c z e j d w a  d n i  n ic  d o  g ę b y , a le  p a p ie ro ­
s a , p a p ie ro s a , te j t ru c iz n y . Z a m iło w a n ie  
d o  g ry  w  k a r ty  i le n is tw o , to  te ż  n a ło g i  
iz b ra k u  s i ln e j w o li p o w s ta ją c e ,

L u d z ie  z  w o lą  —  to  lu ld z i ie  p iln i , p ra ­
c o w ic i , t r z e ź w i, a  n ie d b a li i le ń iw i to  
lu d z ie  b e z w o li, k tó rz y  n ie  p o tra f ią  s ię  

z m u s ić  d o  p ra c y ,
L u d z ie  b e z  w o li d a ją  s ię u n o s ić  s w o ­

im  z a d h c ia iń k o m , d a d z ą  s ię  te ż  ła tw o  z a  
n o s  w o d z ić ,  s o b ie  n ie  d o w ie rz a ją  i s a m o ­

d z ie ln ie  n ic z e g o  n ie  z ro b ią .

S ą  te ż  ta c y  lu d z ie , c o  w p ra w d z ie  m a ­
ją  w o lę ,  n a w e t  s i ln ą , a le  n ie s te ty  u ż y w a ­

ją  je j ty lk o  n a  z łe  i  ty lk o  k rz y w d ę  i s z k o ­
d y  m n o ż ą  ja lk  n p , lu d z ie  c h c iw i,  o b łu d n i, 
k ła m c y , z ło d ż ie je , m ś c iw i z b ro id n ia rz e  

i i t . d ,  
\ A  ty m c z a s e m  c z ło w ie k  o s z la c h e t­

n y m  c h a ra k te rz e  i s i ln e j w o li p o w in ie n  
p ra g n ą ć  g o rą c o  p ra w d y  i d o b ra , a  b rz y ­
d z ić s ię w s z y s tk ie m  c o  je s t b ru d e m ,  

(k ła m s tw e m  i  k rz y w d ą  b liź n ie g o .

M ło d z ie ż y p o ls k a k o c h a n a ! W y ra ­

b ia j w  s o b ie  s i ln ą  i n ic z e m  n ie  t rw o ż n ą  
w o lę , o d d a ją c s w o ją w o lę  p o d  k ie ro w ­
n ic tw o  w o li B o ż e j , a  b ą id ź p rz e k o n a n a ,  
ż e w y ro ś n ie s z n a  p o c ie c h ę ro d z ic ó w ,  

s p o łe c z e ń s tw a  i c a łe g o  k ra j'u .

SŁÓWKO  O POTACH.
M a m y  o b e c n ie  ta lk ie  c z a s y , ż e  n a w e t  

p ró ż n o w a n ie  o d b y w a  s ię  w  p o c ie  c z o ła .  
W s ta je s z r a n o  s p o c o n y , w ie c z o re m  i r  
d z ie sz s p a ć s p o c o n y , p rz e z c a ły  d z ie ń  
s ię p o c is z , n o c p rz e p ę d z a s z w  p o ta c h . 
T a k ie  p o ły  b y w a ją  w  A m e ry c e  ś m ie r te l 
n e , u  n a s d o tą d  p rz y n a jm n ie j lu d z ie u -  
m ie ra ją  w  z w y k ły  s p o s ó b , z  m iło ś c i, p o d  
k o ła m i s a m o c h o d u , z  ro z p a c z y  n a  t le  p a -  

s z p o r to w e m ,

iP o ty s ą z u p e łn ie d e m o k ra ty c z n e .  
N a jw ię k s z y  d y g n ita rz  m a  ły s in ę  u p o le ro -  
w a n ą  k ro p la m i p o tu  z u p e łn ie  ta k  s a m o ,  
ja k  p ie rw s z y  le p s z y  c z ło w ie k  b e z  s to p ­
n ia  i b e z  k a te g o r j i . T łu ś c io c h y  p o c ą  s ię  
n a  p o tę g ę , a  w tó ru ją  im  o f ia rn ie  lu d z ie  
.z ło ż e n i z e  s k ó ry  i k o ś c i. W id o c z n ie z  
k a ż d e g o c z ło w ie k a , o p ró c z p o d a tk ó w ,  

,m o ż n a ta k ż e w y c is n ą ć  p o ty .

A le  o to  s a m  a u to r  ty c h  u w a g  z a c z y n a  
s ię p o c ić i (n ie d la te g o , a ż e b y  n ie w ie ­
d z ia ł , c o  d a le j p is a ć } , w ię c  s k ła d a  p ió ro  

> i ż y c z y w s z y s tk im  c h ło d ln e g o „ w e e k ­

e n d u " .
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P R A C Y .

L ip ie c  w  p r z y s ło w ia c h .

M iesiąc lip iec — to m iesiąc najbujniej­

szego życia przyrody a zarazem najucią­

żliw szej pracy rolnika. L ipiec jest jeszcze  

m iesiącem nagrody, zapłaty , za całoroczny  

trud ciężkiej, m ozolnej pracy rolnika.

Jest także najpiękniejszym okresem sło ­

necznym  w roku.

L ud polski, bogaty w piękne baśnie, le­

gendy i przysłow ia, posiada rów nież w iele  

przysłów na m iesiąc lipiec.

W lipcu najw ięcej jest słońca i ciepła, 

dlatego m ów i się:

„ L ip ie c ,  —  k ip ie c “ .

N aw iedzenie N . M arji Panny (2 lipca) 

w róży zw ykle pogodę, bo:

„ N ie p o g o d a w  d z ie ń N a jś w . P a n n y , 

P o t r w a  p e w n ie d o Z u z a n n y '* .

(11 sierpnia) 

M ów i się też:

„ D e s z c z n a M a r j i  N a w ie d z e n ie , 

z a k r y j e  n a m ie s ią c s ło ń c a p r o m ie n ie * * .

I św ięty Jakób m a być w yrocznią pogo ­

dy, albow iem m ów i się:

„ W  ś w ię t y J a k ó b c h m u r y  —  

b ę d ą ś n ie g u f u r y “ , 

czyli że zim a będzie bardzo śnieżną. —  

L ato w edług przysłow ia ludu zaczyna się 

13 lipca, gdyż:

„ Z a  ś w ię tą M a łg o r z a tą  

z a c z y n a s ię la to “ .

Pracę w p o lu  o z n a jm i ł d z ie ń 7 lipca: 

„ G d y  w  C y r y la  i  M e to d e g o s ło ń c e k o le , 

T o  w y c h o d ź z k o s ą w  p o le .“

Już na —

„ Ś w ię te g o P r o k o p a —  

s z y k u j p le c y d o s n o p a“ .

N ie dobrze jest jak:

„ N a  P r o k o p a  

z m o k n ie k o p a “ .

O żniw ach m ów i jeszcze inne przysłow ie  

dotyczące dnia 15-go, czyli R ozesłania A po­

stołów :

„ L e d w ie  m in ą r o z e s ła ń c e 

a j u ż  z s ie r p e m  z a c z n ą t a ń c e“ .

D ziesiąty lipca — jest rów nież przepo ­

w iednią pogody, gdyż:

„ S ie d m iu  B r a c i p r z e p o w ia d a , 

i le  t y g o d n i p o p a d a“ .

W  dniu 15 lipca w  dzień św . M ałgorzaty  

rozpoczynąją się opady, czyli K anikuła, w e­

dług starych przeżytych tradycyj okres o- 

padów trw a od św . M ałgorzaty do św . B ar­

tłom ieja 21 sierpnia.

Z im no rozpoczyna się od 26 — o czem  

m ów i przysłow ie:

„ O d  ś w . H a n k i

c h ło d n e w ie c z o r y i r a n k i .  —

M im o ciężkiej pracy rolników w lipcu —  

jest on jednak m iesiącem pełnym w esela, 

radości, — bo w nim zbiera się przecież  

plony całorocznych trudów .

(O zw yczajach dożynek napiszem y w  

sw oim czasie). (Z )

Ważne 

rozporządienie
U c h y le n ie e g z e k u c y j p ło d ó w  n a  p n iu .

W  ostatnim  nr. „D ziennika  U staw 4 

ukazało  się rozporządzenie Prezyden ­

ta R zplitej w przedm iocie przepro ­

w adzenia egzekucyj płodów  na pniu. 

R o z p o r z ą d z e n ie t o  u c h y la e g z e k u c je 

p ło d ó w  n a p n iu  n a  t e r e n ie S ą d ó w A -  

p e la c y j n y c h w  P o z n a n iu i T o r u n iu ,  

o r a z n a t e r e n ie S ą d u O k r ę g o w e g o w  

K a to w ic a c h . W szystkie dotychczaso ­

w e rozporządzenia w tym  w zględzie  

tracą m oc w ażności z chw ilą ogłosze­

nia rozporządzenia tego.

A B Y  P R Z E L E C I E Ć  A T L A N T Y K

P O T R Z E B A  O D R O B I N Ę  S Z C Z Ę Ś C I A

N O W Y  Y O R K .  (P a t ) . W  r o z m o ­

w ie z H a u s n e r e m p r e z y d e n t H o o v e r  

z a u w a ż y ł, i ż  H a u s n e r d o s k o n a le w y ­

g lą d a m im o  p r z e b y t y c h  p r z e ż y ć .

H a u s n e r o z n a jm i ł  p r e z y d e n to w i , i ż  

p o d e jm ie p o n o w n ie p r ó b ę p r z e lo tu  

p r z e z A t la n t y k ,  s k o r o  t y lk o  z d o b ę d z ie 

s a m o lo t t e g o s a m e g o t y p u .

P r e z y d e n t u c z y n i ł n a t o u w a g ę , 

i ż p i lo t , p r a g n ą c y p r z e le c ie ć A t la n ­

t y k  m u s i , p r ó c z s ta r a n n y c h p r z y g o ­

t o w a ń , m ie ć o d r o b in ę  s z c z ę ś c ia .

P ie n ią d z e p r z y c z y n ą z b r o d n i
T r a g ic z n y  f in a ł  s p r z e c z k i —  Z a b ó j c a s ta n ie p r z e d  

S ą d e m D o r a ź n y m  .

Z  T r z c ia n a  d o n o s z ą : W  uh. środę św . 

Piotra  i Paw ła około 9 -tej raino rozegra- 

isię k r w a w y  d r a m a t  na tle m ajątkow ym .

D o zagrody W il ly  K a r o la  w  T r z c ia ­

nkę przybył w odw iedziiny szw agier je­

go P a w e ł K o r th a ls  z e S ic ie n k a żądając  

rów nocześnie pieniędzy  spadkow ych. Po  

ostrej sprzeczce, kiedy K orthals przy  

odjeździe zażądał od W ille ‘go 50  złotych  

W illy  dobył rew olw eru i strzelił w  stro ­

nę K orthalsa. K ula ugodziła K . w  lew ą  

stronę głow y tak , że K orthals zm arł w  

przeciągu 10-ciu m inut.

t t i  i t t a i t  ia l i  t t in  

W y b ó r  n o w e j R a d y N a d z o r c z e j
W  ponileldiziałek o godz. 4 -tej w  lo ­

kalu p. J, N adolnego odbyło się w alne  

(Z ebranie członków  Spółdzielni B ank  L u ­

dow y w  W ąbrzeźnie,

N a zebranie przybyło  około 60 osób, 

oraz delegat patronatu p, Szałkow iski z 

Poznania.

Z ebranie zagaił p, J. N a d o ln y  prezes  

R ady N adzorczej B anku, pochw aleniem  

Pana  B oga, poczem  przystąjpiono do w y ­

boru przew odniczącego i sekretarza. 

Przew odniczącym  zelbrania obrano p, K . 

M a ls k ie g o a na sekretarza p, S ie m ią t­

k o w s k ie g o ,

N astępnie przem ów ił delegat Patro ­

natu p. Szatkow ski z iPoznania referu ­

jąc stan Spółdzielni,

Z kolei nastąpiło spraw ozdanie z 

działalności zarządu i R ady N adzorczej 

za rok 1931,

Z e spraw ozdań  w ynika 'iż strat było  

3 5 .5 5 5 z ł . ( t r z y d z ie ś c i p ię ć t y s ię c y p ię ć­

s e t p ię d z ie s ią t p ię ć z ło t y c h ) , które po ­

kryje  się w yłącznie udziałam i członkow - 

skiem i.

N ad ispraw ozdaniam i w yw iązała się  

dyskusja. Szkoda, że zabierali głos i naj­

w ięcej zarzutów czynili tacy, którzy  

członkam i j'uź nie są, a którzy, z pew no ­

ścią chcieliby rządzić się w  Spółdzielni 

„aby  żyć".

Golub
—  D z ie ń H a r c e r z a . W  m yśl okólnika Z . 

H . P. urządziły w niedzielę, dn. 19 czerw ca  

br. obie drużyny harcerskie szkolne pod kie­

runkiem  naucz, p. K alinow skiej i p. R ozkw i- 

talskiego „D zień H arcerza". O d rana zaję­

ły się harcerki i harcerze kw estow aniem  na  

ulicach m iasta. Z ebrano około 60 zł. Pienią­

dze te przeznaczono na zlot harcerzy do  

G arczyna.

—  W y c ie c z k a d z ie c i . W e w torek, dnia  

21-go ub. m ieś, o godz. 3-ej po poł. urządziły  

obie drużyny w ycieczkę do lasu w okolice  

H am eru, należącego do nadleśnictw a K on- 

^stancjew a, urządzając obóz na polanie nie­

daleko nadleśnictw a. —  Jednakże ze w zglą­

du na niepogodę nie m ogły obozow ać, przeto  

harcerze nocow ali w m ajątku p. Sztylera  

z H am eru, zaś harcerki w nadleśnictw ie. —  

Poniew aż deszcz nie przestaw ał padać, prze­

to p. T om aszek oraz p. Sztyller dostarczyli 

koni i dw om a drabnikam i odw ieziono dzieci 

do m iasta.

W obec tego planow ana w ycieczka całej 

szkoły , m ająca się odbyć w czw artek w sku ­

tek niepogody się nie odbyła.

—  Z e b r a n ie K o m ite tu  L . O . P . P . W  ś r o ­
dę, dnia 22 czerw ca br. odbyło się u p. Jor- 

dana T om asza zebranie K om itetu L O PP. —  

Z arząd K om itetu L O PP. w osobie prezesa p. 

Jordana, skarbnika p. ślązaka i sekretarza  

p. M ądrow skiego zdał spraw ozdanie 2e  

zbiórki ostatniego tygodnia L O PP. Pozatem  

uchw alono, by członkow ie zarządu chodzili 

po dom ach, propagując L O PP. dla pozyska­

nia now ych członków .

—  W y c ie c z k a d o C ie c h o c in k a . W  niedzie ­

lę o godz. 5-ej rano w yruszyła autobusem  

w ycieczka Stow arzyszenia Pań „Jedność" do  

C iechocinka. O prócz należących do Stow , 

brali udział w w ycieczce członkow ie rodzin  

i inni —  razem  około 25 osób. Po przyjeździe  

na m iejsce spożyto śniadanie, poczem  udano  

się do kościoła na nabożeństw o. Po M szy św . 

zw iedzano C iechocinek, który z solanek w  

pierw szym rzędzie, z kąpieli borow inow ych  

i kw asow o-w ęglow ych, w reszcie z w odolecz­

nictw a słynie. O statni oddział m ieści się w  

starym budynku obok łazienek N r. 1. Z e 

w zględu na m ałą ilość pom ieszczeń jest to  

bardzo niew ygodne. W ybudow anie w ięc  

gm achu dla fizykalnego leczenia, jako czę­

ści nieodzow nej i w spółrzędnej z łazienka­

Spraw ca śm ierci K orthalsa —  W illy  

uciekł na row erze zam ordow anego do  

T orunia gdzie przychw yciła go Policja z  

pierw szego  kom isariatu .

W illy  odstaw iony został do dyspozy ­

cji prokuratorji która prow adzi postępo ­

w anie w  trybie doraźnym .

Z  naszego  pow iatu  stanie w ięc przed  

Sądem  D oraźnym  K aroli W illy , niem iec, 

którem u  za zabójstw o  grozi k a r a  ś m ie r c i 

.Z abójstw o w yw ołało w  całej okolicy  

.zrozum iałe w rażenie,

— o—

C iężki zarzut uczynił w  dyskusji nad  

spraw ozdaniem  p, Stępniew ski tw ier 

dząc, że dw óch członków  R ady  N adzor­

czej s k ła d a ło p r z y s ię g ę m a n i ie s ia c y jn ą 

(że nic nie posiadają) a otrzym ali poży ­

czkę z B anku i jeszcze należą Ido R ady  

N adzorczej. Jak  się okazało , tw ierdzenia 

p .S i. były z gruntu n ie p r a w d z iw e . C o  

chcial przeto  p, St, zrobić, niew iadom o.

Stw ierdzam y, że polityka gospodar­

cza Z arządu  B anku  L ud, była i jest zła, 

jednak  nie m ożna w alczyć tak  jak p. St.) 

A bsolutorjum Z arządow i i R adzie  

N adzorczej n ie u d z ie lo n o ; w ybrano na ­

tom iast kom isję m ającą zbadać z czego  

w ynikły straty , D o kom isji tej obrano: 

G r a b o w s k a , T y l ic k i  i  K .  M a ls k i .

N astąpił w ybór now ej R ady N adzor  ­

czej ipp.: prezes J, N a d o ln y , w iceprezes  

K . M a ls k i ,  sekretarz W ł, S tę p n ie w s k i ; a  

członkow ie: pp, A le k s a n d e r A u g u s t y n ie - 

w ic z , J u l j a n B a r a n o w s k i , W ła d y s ła w  

H i l la r ,  I g n a c y  (K o łe c k i , A n to n i  M a k o w ­

s k i i  J a n  T y l ic k i .

Pom im o podnoszenia zarzutów  na  

w alnem zelbraniu iż pew ni członkow ie  

R ady N adzorczej nie posiadają m ajątku  

w ybrano kilku italk iego sam ego pokroju , 

O d  kom entarzy  chw ilow o się w strzy ­

m ujem y, jednak ośw iadczam y iż w  naj­

bliższych dniach spraw ą B anku L udo ­

w ego zajm iem y  się ponow nie obszerniej. 

m i, stać się w inno najpierw szą troską Z arzą­

du Państw . Z akładu Z drojow ego i pow inna  

być jaknajszybciej uskuteczniona. Jest to  

bow iem  jeden z najw ażniejszych postulatów  

rozw oju zdrojow iska.

Prócz tego zw iedzano oddział elektrolecz- 

niczy, który z bardzo skrom nych początków  

doszedł obecnie do stanu, odpow iadającem u  

zupełnie w ielkiem u zdrojow isku, którego  

część stanow i dział therm aerotherapji ogól­

nej i m iejscow ej. T a ostatnia posiada ty le  

rozm aitych aparatów , jakie się nie często w  

innych zdrojow iskach spotyka.

Pozatem zw iedzano tam że i inne rzeczy  

godne w idzenia. —  Po całodziennem chodze­

niu w ypoczyw ano w parku przy dźw iękach  

orkiestry w ojskow ej.

O gólnie m ożna było zauw ażyć znacznie  

m niej letn ików , aniżeli w inne lata. M im o  

że C iechocinek stał się w tym roku „m od­

nym " — to jednak „kryzys" robi sw oje.

O godz. 7-ej w racano z pow rotem . Po  

drodze w stąpiła w ycieczka do T orunia —  

poczem w racano do G olubia.

Kowalewo
—  K o w a le w o , (Z akończenie rolku szkolnego). 

B ardzo uroczyściie odbehodteiła szkoła tu tejsza  

ostatni dzień w roku szkolnym . R ano o 9-tej 

odbyła się M sza w kościele, w której w zięła  

udział cała szkoła, a po M szy zebrały się dzie­

ci na boisku now ej szkoły , gdzie nastąpiło roz­

danie św iadectw i pożegnanie uczniów , którzy  

ukończyli szkołę, D o nich przem ów ił serdecznie  

p. (kierow nik G ierszew ski, życząc im w przy- 

szłem życiu szczęścia, Po pożegnaniu G rona  

N auczycielskiego przez m łodych abiturientów , 

rozeszła się cała dzieciarnia, spiesząc do dom u, 

aby pokazać rodzicom św iadectw a. L ecz niei- 

jeden z ciężkiem  sercem  szedł do dom u, m ając  

w św iadectw ie kilka czw órek. K lasyfikacja na- 

ogół w ypadła dosyć dobrze.

—  K o w a le w o . (W ycieczka harcerzy). W  nie­

dzielę 26 czerw ca w ybrały się tu tejsze drużyny  

harcerskie m ęska i żeńska, w tow arzystw ie 

członków G rona N auczycielskiego na w yciecz­

kę do T okar. W yjechano o 7-m ej rano trzem a  

w ozam i drabiniastem ii, których dostarczyli p.

burm istrz K uchler, p„ K rzyw dziński z K ow alew a  

i p. Pytanow ski ze Srebrnik . W  w ycieczce w ziął 

udział także p, burm istrz. N astrój był bardzo  

w esoły , tem bardzieij, że w lesie przyłączyły się 

drużyny harcerskie z Pluskow ęs. O godz, 8-m ej 

w ieczorem nastąpił pow rót do dom u ze śpie­

w em .

—  K o w a le w o . (Z aw ody sportow e K , P. W ,), 

W środę dnia 29-go czerw ca odbyły się na  

G łów nym D w orcu zaw ody sportow e o  państw o ­

w ą odznakę sportow ą. W  zaw odach w zięło u- 

dział bardzo dużo uczestników . Z aw ody obej­

m ow ały bieg na 100 m etrów , skoki w dal, sko ­

ki w zw yż, oraz m arsz dow olny 10 kim z obcią­

żeniem  w ciągu 90 m inut. K , P. W . z K ow alew a 

zdobyło 26 odznak państw ow ych,

R O C Z N I C A  B I T W Y  P O D  V E R D U N .

S t r a s b u r g . (Pat). D onoszą z V er­

dun; Z okazji 16-tej rocznicy bitw y  

pod V erdun odbył się tu w  niedzielę  

uroczysty obchód, w którym w ziął 

udział m arszałek  Francji, Petain .

— o—

S Z A L E N I E C  S P A L I Ł  K O Ś C I Ó Ł  W  

D N I U  Ś W . J A N A .

H e ls in g fo r s . i(IPat.) Z w yczaj palelnia o- 

gni śiw iiętojańslkiclh rozpow szechniony  

jest w  Finlanidji, jak zresztą na całej pół­

nocy, W  tym  roku w e w si K auikola pe ­

w ien um ysłow o chory podpalił m ieljsco- 

w y (kościół zaibytkow y, który padł pa ­

stw ą płom iieni. Straty w ynoszą półtora  

im iljona fm k.

— o —

O K R O P N O Ś Ć .

B e r l in . (Pat.) N a cm e'ntarzu w D es­

sau  kilku  nieiw ykrytych spraw ców  prze­

w róciło około  4(X ) nagrobków . Podejrzę- 

in ie padło  na kilku w yrostków w  w ieku  

poniżej 20 lat Ib . członków organizacji 

beźboiżniilków ,

*

P O  K Ł Ó T N I  Z  Ż O N Ą  —  Z A B I Ł  C Z W O ­

R O  D Z I E C I .

G o s ty n in . (Pat.) G ospodarz w si W ól­

ka  Ł ącka Jan  G ajew ski po  kłótni ze sw ą  

ichorą żoną zam ordow ał siekierą icztery  

sw oje córki.

N ajstarsza z nich liczyła 10 lat, naj­

m łodsza 11 dni. Z w yrodniały ojciec, po  

dokonaniu ibestjalsik iejgo czynu, sam  oldl- 

dał się w ręce policji,
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Z całej Polski
X  N ie ż y w ię ć . (Pożar) , W  nocy  z dnia  

27-na 28 hm , spaliła się na szkodę Ste ­

fańskiego Józefa w  N ieźyw iięciu stodoła  

w raz z znajdującą się w  niej w ialnią, 

m łóckarką  i 2 furam i słom y. Szkoda w y ­

nosi 700 zł. O gień  pow stał praw dopodo ­

bnie zapruszenie gdyż poprzednio w  niej 

schronili się w łóczędzy. D ochodzenia w  

toku.

X G o r c z e n ic a . (N ow a placów ka  

Z w . Pow st. i W oj.), Z in icjatyw y Z a­

rządu  Pow iatow ego  Z w iązku  Pow stań ­

ców  i W ojak, zostało  w  dniu  26 ub. m . 

założona now a placów ka Z w . Pow . i 

W oj. w  G orczenicy. W  skład zarządu  

w eszli nast. członkow ie: p.p . L isiński, 

A ntoni z M oczadeł, Ł ugow ski A ntoni, 

K lonow ski, B orkow ski Franciszek z  

G orczenicy i K ilanow ski Franciszek  

por. rez. z Pisiaka..

—  Ś r o d a . (M orderstw o). W  nocy  

z niedzieli na poniedziałek zam ordo ­

w any 7 został w Sarkow cu Piątkow ­

skim osadnik Z ygfryd H einze, jego  

zaś córka, 15-letnia B runhilda, zosta ­

ła ciężko poraniona. M orderstw a do ­

konano podczas snu ofiar siekierą.

—  P o z n a ń . (Fabryka pieniędzy). 

Prasa donosi, że w ostatnich dniach  

w ładze śledcze m . Poznania w ykryły  

fabrykę fałszyw ych m onet dw u i pię ­

ciozłotow ych, A resztow ano dotych ­

czas cieślę Pałacza, robotnika K rzysz- 

kę, żonę jego Z ofję, kupca Probsa i 

jego żonę. Podczas rew izji skonfisko ­

w ano w alizkę z zaw artością kilkuset 

dw u i pięciuzłotów ek. K rzyszka zna­

ny jest policji jako zaw odow y fał­

szerz pieniędzy.
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25-lecie istaieaia
W  dniu dzisiejszym, obchodzi znany 

nietylko w naszem środoiwisiku wąbrze- 
skiem kupiec p. Stefan Klimek  srebrny 
jubileusz samodzielnego istnienia swej 
firmy. Roz^poeząwszy w  skromnych roz­
miarach prowadził swoje przedsiębior­
stwo dzięki rzutlkości i wytężonej pra- 
(cy i co najważniejsze dzięki wrodzonej 
uczciwości umiał doprowadzić je do te- 
(go stanu w  którym  się obecnie znajduje.

W czasach ucisku 'tak politycznego  
jak i ekonomicznego ze strony rządu 
iniemieckiego jak też i wytężonej działal­
ności osławionego Ostmarkenvereinu  
był stale wypróbowanym i cenionym  
członkiem społeczeństwa polskiego. I 
jeżeli (doszedł do tego, czem jest obec­
nie może śmiało powiedzieć każdemu, 
że nie uląkł się groźby w  dniach ciemno­
ści, w dniach niewoli.

Z W ąbrzeźnem los Jego życia zwią­
zany jest dość dawno, bo już od 35 lat, 
ją z powiatem naszym jeszcze dawniej, 
ponieważ jest rodakiem z iSokoliigóry, 
Przybył do nas w r, 4897 i zaczął już 
wtedy wykonywać fundament pod dom  
swego przyszłego powodzenia. Zaczął 
jak my wszyscy Polacy, pod zaborem  
pruskim, którzy w imię haseł M arcin- 
Jkowskich, Szamarzewskich, W awrzy­
niaków  oparli byt narodowy naszej dziel 
nicy na podwalinie rodzimej gospodarki 
(narodowej. Zamknięta dla nas wszyst-

Z posiedzenia Sejmiku Powiatowego
Wybór 3 członków do Sejmiku Wojewódzkiego. Budżet powiatu na rok  

1932/33. Zatwierdzenie bilansu. Komu  nalna Kasa Oszczędności pow. Wąbrze­
skiego. Sprawozdanie z rocznej działa! ności komitetu p, w. i w. f.

W (dlniu 30 czerwca br, odbyło się 
posiedzenie członków  Sejmiku Powiato­
wego pod przewodnilctwem przew. Sej­
miku p, starosty Kalksteina przy udzia­
le 26 członków Sejmiku i wszystkich 
członków W ydziału Powiatowego.

Z ważniejszych spraw, jakie załat­
wiono na posiedzeniu Sejmiku  były  prze- 
dewszystkiem : wybory 3 członków do 
Sejmiku Wojewódzkiego.

Do wyboru zgłoszono 3 listy propo- 
zycyjne: nr, L z p, A. M akowskim, nr. 
ii, z p . Łęgowslkini z Zielenią i lista nr. 
III, z p. St Paczkowskim na czele. W  
wyniku głosowań, obrano do Sejmiku 
W ojewódzkiego pp: Antoniego Makow ­
skiego z Wąbrzeźna; Wacława Łęgow- 
skiego* z Zielenią i Stanisława Paczkow­
skiego z Ostrowa.

Następnie ustalono budżet powiatu  
na rok 1932/33, Całkowity budżet zre­
dukowano na wyżej omawiany rok o 
22f540 zł. tak iż całkowity  budżet przed­
stawia się w  sulmie 479,286 zł,

W  dalszych punktach obrad uchwa­
lono „miejscowe przepisy (dla miast w  
powiecie o wznoszeniu budynków nieo- 
gniotrwałych  oraz czyszczenie kominów  
w  tychże domach.

Posiedzenie Sejmiku przyjęło do  wia­
domości zatwierdzającej sprawozdanie, 
bilans i zamknięcie rachunków -Kamu- 
nalnej Kasy Oszczędności pow. W ąbrze­
skiego. Zarządowi Kasy udzielono abso- 
lutorjum.

W ydziałowi Powiatowemu  powierzo­
no ostateczne ustalenie cen za padlinę 
w powiecie.

firmy Sto liimek 
kich była karjera urzędnicza, wojskowa 
litp,, trzelba więc było uzyskać ekonomi­
czną równowagę, w śmielszych marze­
niach przevzagę nad zorganizowanym  
wrogiem, aby, kiddy wylbije godzina de­
cydująca na zegarze dziejowym być 
przygotowanym  do ostatecznej rozgryw­
ki. Było to szczytne hasło silnego stanu 
średniego, które zachowało polskość na 
zachodnich rubieżach Rzeczypospolitej 
i przywróciło je M acierzy,

Poświęcił się zawodo  wi kupieckiemu  
Praca zrobiła swoje i rosły jej owoce. 
przejmuje później tj, właśnie przed 25 
laty skład kolonjalny po znanym  wszyst­
kim  starym  W ąbrzęźniaikom  śp. Łukiew- 
skim a w 1913 r, znany i ceniony skład 
kolonjalny i winiarnię p, Jana Deręgow- 
skiego. Kon  centrowało się tu wówczas 
życie Polonji wąbrzeskiej. Spotykało się 
całe społeczeństwo wąbrzeskie i z po­
wiatu i nieraz rodziły się tu zamieszania 
decydujące o jednolitem postępowaniu  
ifrontu polskiego na terenie powiatu na­
szego,

W 1931 r. przejął hotel .„Dwór W ą­
brzeski" i skład kolonjalny, które pro­
wadzi óbecnie po gruntownej renowacji,

Z działalności społecznej iSzan. Ju­
bilata podnieść trzeba pracę jego dla 
„Lutni", Będąc długi czas czynnym  człon 
kiem śpiewaczego towarzystwa został 
zaufaniem współczłonlków wyniesiony  
ido godności prezesa „Lutni", Działał 
przez długie lata owocnie na tern stano­
wisku, czego najlepszym dowodem jest 
wybranie Go honorowym prezesem to­
warzystwa.

Imprezy o charakterze polsko-naro- 
dowem miały w Nim zawsze chętnego 
i ofiarnego współdziałacza, czem  dał do­
wód opieszałym i biernym, że mimo wy­
tężonej pracy społecznej nie potrzeba  
zaniedbywać własnej pracy zawodowej.

Jeżeli zestawimy bilans więc z 25- 
iletniej pracy samodzielnej Szan, Jubi­
lata to śmiało powiedzieć możemy, że 
iSpełnił on swój obowiązek jako obywa­
tel i Polak.

Życzymy M u więc, aby Jubilat sam i 
przedsiębiorstwo Jego rozwijało się na­
dal pomyślnie i było zawsze przykładem  
dla obecnego pokolenia.

Vivat, crescat, floreat,,.

Obszerne sprawozdanie z prac komi­
tetu p, w. i w, f. za rok 1931/32 złożył 
przewodniczący komitetu p. starosta 
Kalkstein. Sprawozdanie to, przedsta­
wiające świetną pracę komitetu w roku  
sprawozdawczym przyjęto wszystkiemi 
głosami członków Sejlmiku,
jgwcaetni 'Wii1 r ngr nuoinmciri

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNE!

Wąbrzeźno, dnia 1 lipca 1932 roku.

— Pogrzeb śp. Zygmunta Ciemielewskiego. 
W dniu wczoraijiszyim odbył się pogrzeb śp, Zy­
gmunta Ciemielewskiągo, b. pracownika Zakła­

dów Graficznych p.. B. Szczuki. Konlkukt ża­

łobny z idomu prowadził 'ks. prób. Zakryś w  

asyście ks. Wielewskiego do kościoła, gdzie 

odbyła się żałobna M sza św. Po ceremonii i eg- 

zekwij wyruszył kondukt żałobny na cmentarz. 

Udział w pogrzebie wzięli iczłonikowie Klubu 

Cyklistów „Pogoń —  drukarze —  koledzy Zmar­

łego oraz liczna rzesza znajomych. W ieczny od­

poczynek racz M u dać Panie!

’ — Z święta św. św. Piotra i Pawła. Dzień  

św, św.. Piotra i Pawła przeszedł u nas w spo­

koju, Z powodu wakacyj w mieście „ustał" 

prawie ruch. Niejedni rozjechali się do domów  

—  inni już na letniska. Pozostała ludność, korzy 

stając z pięknej pogody, udała się poza miasto.

— Wycieczka Związku Strzeleckiego do Gdy­
ni odłożona została na niedzielę 3 lipca br. o 

godz. 3-ciej rano, W yciecźka wyruszy napewno. 

Zgłoszenia jeszcze przyjmuje się do piątku wie­

czorem.

— Lipy już kwitną. W ostatnich dniach 

czerwca wskutek ciepła, zakwitły  lipy. Zwraca­

my się z prośbą do zbieraczy kwiatu lipowego, 

by przy zbieraniu tegoż nie marnowali gałęzi, 
jak to się w ostatnich latach działo.

— „Najeźdźcy". (Kino „810006“). W yszli w  

pole, by Kaizerowi świat rzucić pod nogi... W al­

czyli i niewiedzieli zaco, umarli nie wiedząc, źe 

krów ich oijozyźnie potrzebna... W tych kilku 

słowach tragiczna treść filmu — najwięljszego 

reżysera świata G, W . Paibsta.

W łaściwie w jednym słowie możnaiby stre­

ścić ten film, a tern słowem jest... W ojna, —  

praw'dziwa, okrutna i krwawa, nietylko na fron­

cie, ale i w kraju. Dotychczas widzieliśmy na 

naszych ekranach nieme lub synchronizowane 

obrazki wojenne, jednakże żaden z reżyserów  

za wyjątkiem G, W . Pabsta nie obrał sobie woj­

ny jako temat filmu, W ojna, to nietylko walki 

na froncie, ale zmiana porządku normalnego w  

całym kraju, to wykolejenie losu miljonów ludzi,

W filmie tym, nie artysta, lecz wojna gra 

główną rolę. — Huk armat, grzechot karabinów  

maszynowych, wybuchy granatów i bomb, zgrzyt 

tankowi, dźwięk drutów kolczastych, flaszek po- 

lowych i łopat, to muzyka filmu „Najeźdźcy".
— Kasa Chorych w Toruniu  — oddział Wą­

brzeźno, Pomocy lekarskiej w nagłych wypad­

kach w niedzielę 3 lipca br„ udzielają, na okręg  

Wąbrzeźno p, dr. Janiszewski, na okręg Ko­
walewo p .dr, Michałowski, lekarze Kasowi.

— Rejon Kontroli  Skarbowej 64 podczas ur­

lopu p, Komisarza Wołoszczaka podlegać bę­

dzie służbowo p. rew, Pietrzykowskiemu,
— Następny cywilny kurs kucia koni w To­

runiu  rozpoicznie isię 'dnia 2 lipca 1932 r. Kurs 

trwa 3 miesiące i jest bezpłatny. Zgłoszenia 

przyjmuje praktyczny kierownik kursu kucia ko­

ni; Robert Dąbrowski, Toruń, Prosta 30,

— Pieszo z Płocka do Gdyni, W  mieście na­

szem bawiło 'dwóch uczni gimnazjalnych z Płoc­

ka — pp.: Gutekunst Włodzimierz oraz Puter- 
nicki Jerzy, którzy udają się pieszo do Gdyni 

by tam poznać piękno Polskiego M orza,

— Święto sportowe. W  nadchodzącą niedzie­

lę 3 lipca odbędzie się w Łopatkach „święto  

sportowe" w którem wezmą udział 4 ośrodki 

p, w, i w, f. Początek o godz. 3-ciej w Parku 

Szkoły Powszechnej,

— UROCZYSTOŚĆ W BRACTWIE  STRZE- 
LECKIEM  W  WĄBRZEŹNIE.  Bractwo Strzelec­
kie w Wąbrzeźnie urządza w niedzielę dnia 3 

bm. w własnej strzelnicy położonej przy ul. 
Pomorskiej, doroczne tradycyjne strzelanie o 

godność Króla  i rycerzy, połączone z zabawą i 
wielkim strzelaniem konkursowem o drogocen­
ne nagrody i wartościowe premje i ordery. Pod­
czas strzelania w ogrodzie strzelnicy Koncert  
— zabawy i gry towarzyskie. Po zakończeniu 
strzelania odbędzie się zabawa taneczna z u- 
działem orkiestry.

Szan. Obywatelstwo Wąbrzeźna i okolicy 

uprasza się o jaknajliczniejsze przybycie.

— Wyniki egzaminów wstępnych w 
Państwowem Gimnazjum w Wąbrzeźnie na 
rok  szkolny 1932/33. W dniach od 25 do 29 
czerwca odbyły się w Gimnazjum Państwo- 
wem w W ąbrzeźnie egzaminy wstępne dla 
uczenie od klasy II, III i IV i dla uczniów  
od klasy II do VIII-ej.

Ostateczne przyjęcie uczniów nastąpić 
może dopiero w sierpniu br. pod warun­
kiem, że Opieka Szkolna przeprowadzi włas- 
nem kosztem odpowiednie adoptacje dla 
dziewcząt w ciągu lipca br. zgodnie z postu­
latami Kuratorjum Okr. Szk. Pomorskiego.

Ze względu na ograniczoną liczbę w  
przyjmowaniu do klasy Ii-ej — zostali do­
tychczas po pomyślnym wyniku egzaminu 
przyjęci do tej klasy następujący ucznio­
wie: 1) Klemański Tadeusz, 2) Nowoczyn 
W itold, 3) Szmickowski Edmund, 4) Lamp 
Jan i 5) Zemke Paweł. Do tejże klasy mo­
głyby być przyjęte następujące uczenice: 
1) Karpińska W aler  ja, 2) Sulówna Stef  an  ja, 
3) M alinowska M arja, 4) Nadolna-Zawado- 
wiczówna Aleksandra, 5) Paszottówna Jad­
wiga, 6) Rogowska Felicja, 7) Szóstakowska 
Jadwiga i 8) Żuralska Janina

Inne uczenice i uczniowie mogliby być 
po wakacjach przyjęci tylko w miarę wy­
stąpienia z Zakładu dotychczasowych ucz­
niów, którzy promowani byli z klasy I-ej 
do Ii-ej.

Do klasy od II— VIII niema zastrzeżeń  
co do liczby miejsc, ponieważ w tych kla­
sach niema przepełnienia. Do klas więc 
III-ej i wyższych będą mogły być wszystkie 
uczenice i uczniowie przyjęci, którzy zdali 
egzamin wstępny.

Niema jeszcze pewności, czy w klasie II 
będzie język francuski prócz niemieckiego i 
dlatego zaleca się przygotowanie przez wa­
kacje z języka niemieckiego do klasy Ii-ej.

Egzaminy wstępne wypadły nadzwyczaj 
pomyślnie, to też przy odczytywaniu wyni­
ków nie mogła się młodzież powstrzymać od 
głośnych wybuchów radości.

Dyrekcja Gimnazjum wzywa rodziców  
wszystkich uczenie, które egzamin zdały, a 
dotąd nie dostarczyły deklaracyj, by rodzi­
ce podpisali je i nadesłali w tych dniach do 
Dyrekcji. Treść deklaracji brzmieć powin­
na: „Oświadczenie: Przyjmuję do wiadomo­
ści, że przyjęcie mej córki do Państw. Gim ­
nazjum w W ąbrzeźnie nastąpi dopiero po 
przeprowadzeniu odpowiednich adoptacyj 
kosztem Opieki Szkolnej w ciągu lipca br. 
zgodnie z postulatami Kuratorjum".

— Bursa dla chłopców i dziewcząt. Dyrek­
cja Gimnazjum apeluje do Opieki Szkolnej, 
by przyspieszyła sprawę odebrania bursy 
męskiej w posiadanie, oraz urządzenia tej­
że bursy podczas feryj, a nadto, aby poczy­
niła kroki celem uzyskania budynku Szkoły 
W ydziałowej Żeńskiej na bursę dla uczenie 
i apeluje do całego społeczeństwa, aby w in­
teresie dobra młodzieży poparło należycie  
akcję jak najszybszego utworzenia i uru­
chomienia bursy dla męskiej i żeńskiej mło­
dzieży w W ąbrzeźnie.

— Nadzwyczajne Zebraiue Stowarzyszenia 
Lokatorów  odbyło się w 'dniu 29 bm, w lokalu 

p. Klimka.

Zabranie zagaił preaes podając poinządek 

obrad.

W punkcie 3 uchwalano jednogłośnie rezo­

lucję przeciw zabiegom właścicieli nieruchomo­

ści co do zniesienia moratorjum, następującej 

treści:

M y Członkowie Stowarzysizieiniia Lokatorów  

z miasta i z pow. W ąbrizesk, zebrani na nadiziwy- 

czajnem zebraniu w dniu 29. 6. br. jednoigłośnie 

protestujemy przeciw zabiegom właścicieli co 

do zniesienia moiratorijum mieszkaniowego'.

Zvzaźywszy, że .dzisiejszy kryzys wymaga nie­

tylko ofiar od tej najbiedniejszej ludności lecz 

i ze strony właścicieli nieruchomości.

Nadmienić trzeba, że więksizia część właści­

cieli nieruchomości ito ludzie, którzy porobili 

■majątki na 'dewaluacji marki polskiej.

iPonadto pomiędzy niektóremi właścicielami 

utarło się mniemanie, iż posiadanie kamienicy 

jest zawodem —  podczas gdy w przedwojennych 

stosunkach każdy właściciel posiadał swój za­

wód a nieżył i nieciągnął zysków jedynie z lo­

katorów.

Protestujemy zatem przeciw zachciankom wła­

ścicieli i prosimy miarodajne władze o danie 

odpowiedniej nauczki tymże —  zaś Zarząd Głó­

wny Stowarzyszeń Lokatorów prosimy o inter­

wencję i 'dopilnowanie ażeby niezostała wy­

rządzona szkoda tym sposobem tej najszersze, 

masie to jest lokatorom.

Następnie w punkcie 4, uchwalono wotum. 

.nieufności dla p, radnego Pawła Piotrowskie- 

go z listy lokatorów które brzmi następująco:

Gzłoinjkoiwie Stowarzyszenia Lokatorów ze­

brani na Nadzwyczajnem zebraniu dnia 29, 6. 

br. uchwalają jednogłośnie wyrazić wotum nie­

ufności dla p. radnego Pawła Piotrowskiego —  

ialbowiem jako radny wybrany głosami lokato­

rów winien broni interesów lokatorów.

W obec stwierdzenia, źe p. Piotrowski nie 

broni interesów lokatorów — żądamy stanow ­

czo ażeby p. Piotrowski złożył mandat w ra­

dzie miejskiej — a dał możność innym ludziom  

bronienia interesów tej najszerszej i najbied- 

niejsziej masy.

Przekonani jesteśmy, że p. Pio'trowski w myśl 

życzenia członków złoży mandat

W pkc, 5, sekretarz Staniowski odczytał 

różne orzeczenia Najwyższego Sądu jak również 

podał do wiadomości członków wiele pożyte­

cznych rzeczy,

W dyskusji która była bardzo ożywiona za­

bierali głos p. Sass, Czerwiński Fr, i Aleksan­

der oraz wielu innych,

Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie 

zakończono o godz. 16,15,

Z powiatu
— Królewska Nowawieś. (Odpust). W  niedzie 

lę 26 czerwca br, odbył się w parafji naszej Od­

pust, Przybyło wiele wiernych i księży. Uroczy­

stą M szę św. (sumę) odprawił Iksi. prób, Bącz­

kowski, a kazanie wygłosił k&, prób. Zakryś z. 

W ąbrzeźna.

— Jarantowice. (Kradzież). Hermanowi M a­

ronowi z Jarantowic skradli niewyśledzeni zło­

dzieje jedną świnię. Policja prowadzi dochodze­

nia celem wykrycia złodzieji.

ECHA OKRADZENIA  AMBULANSU  

POCZTOWEGO W BRODNICY.

W  paździemiku lib. rolku w  Brodnicy 
dokonano zuchwałej kradzieży w  ambu- 
lansie pocztowym, -gdzie zabrano worek 
pieniężny z kwotą 7,200 zł.

Ja księ okazało, mechanik Alojzy 
Grabowski dorobił klucz, za pomocą 
którego jego spóinik Piotrowski, dostał 
się do wagonu pocztowego, i ukryty za 
pakami, obserwował urzędnika, gdzie 
lokuje worki pieniężne. Gdy urzęldnik  
oddalił się na chwilę, zabrał IjeJden wo­
rek i ulotnił się,

W tej sprawie odbyła się rozprawa 
w Sądzie Okręgowym  w  Blrodnicy, gdzie 
Grabowski został skazany na półtora ro 
ku więzienia, Piotrowski na jeden rok a 
Jan Grabowski, brat pierwszego na 10 
miesięcy więzienia. Na skutek wniesio-
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KONGRES FRANCUSKICH RADYKAŁÓW.

Herriot przemawia na wielkim kongresie francuskich socjalistów radykalnych, 
który postanowił przejąć rząd. Obok Herriota siedzi po lewej stronie Salomon 

Horch, po prawej Raiter i Steeg.

jnej apelacji przez ostatniego, oidlbyła się 
■w ub, tygodiniu ponowna rozprawa w 
.Sądzie Apelacyjnym w Toruniu. Sąd po 
przeprowadzeniu rozprawy, zatwierdził 
w całości wyrok pierwszej instancji.

WICEK I WACEK.

— Wacek!!! — Wacek!! głośno krzyczy Wi­
cek, widząc znajomego Wacka, pędzącego na 
ukos przez Rynek — Wacek!!

Wacek przystanął i dojrzawszy kto go woła 
krzyknął — Wicek! Aleć tociem dawno nie wi­
dział! Tyle czasu, tyle czasu czemuś się nie 
pokazał, ani nawet na jarmatk!

Wicek. Czemu? Wiesz przecie, że w polu 
robota, domu nijak opuścić nie można. Na jar­
marki nie jeżdżę. Sprzedać niema co, a u żydów,, 
co to na jarmark się zjeżdżają nie kupuję.

Zresztą i forsy nie było. Teraz, kiedy mam 
trochę forsy w kieszeni, bom uzbierał, chcę 
dzieciskom coś kupić.

Wacek. Jak się to ładnie składa. I mnie 
babisko z chałupy wygnało abym jej coś kupił 
— a też dla dzieciaków.

Wicek. Chyba pójdziemy do Chwiałka?
Wacek. A tak! Przecie czytałem afisz „Wiel­

ka tania sprzedaż sezonowa11. U Chwiałka na­
prawdę tanio można dostać różne towary — 
wiesz przecie sam — to chodźmy zaraz do 
Chwiałka! a nąpewno nasze kobiety będą za­
dowolone! —

Jr u c h  t o w a r z y sTw !

- BACZNOŚĆ BRACTWO STRZELECKIE. 
W niedzielę 3 bm. o godz. 8-mej rano zbiórka 
wszystkich Braci w ogrodzie p. Twardowskiego 
z bronią, skąd nastąpi wymarsz po sztandar, 
Króla i rycerzy poczem do Kościoła na nabo­
żeństwo, następnie odmarsz do strzelnicy gdzie 
nastąpi uroczyste otwarcie dorocznego strzela­
nia Królewskiego.

O gremjalny udział Szan. Braci uprasza
Zarząd.

— Związek Inwalidów Wojennych R. P. W 
niedzielę 3 lipca o godz. 2-giej w lokalu p. 
Markuszewskiego odbędzie się zebranie człon­
ków Koła. Przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. Zarząd.KJIHGFEDCBA

T A R G O W IS K O  M IE J S K IE .

Poznań, dnia 30 6 1932 r.
a) WOŁYs

1. pełnomięsiste wytuczone, nie- 
zaprzęgane............................ 76—80

b) BUHAJE:
1. wytuczone, pełnomięsiste . t. .i 68—72
2. tuczne, mięsiste...................... 60—64
3. nietuczne dobrze odżywione 50—56
1. miernie odżywione...... 40—48

c) KROWY;
1. wytuczone, pełnomięsiste , . . 64—‘70

taczne, mięsiste ....... 40 — 48
nietuczne, dobrze odżywione . 30—38
miernie odżywione................... 20—“22
d) JAŁOWICE;

wytuczone, pełnomięsiste . . . 76—80
tuczne, mięsiste...................... 68—*12

. nietuczne, dobrze odżywione . 54—-84
miernie odżywione................... 44—60
e) MŁODZIEŻ:

1. dobrze odżywiona.................. 40—50
f) CIELĘTA:

1. najprzedniejsze cielęta, wytu- 66-78

2. tuczne cielęta..................  60—64
3. miernie odżywione ... .............. 46—^0

1 1 . Ś W IN IE  ( tu c z n ik i) .
2. pełnomięsiste od 120—150 kg. 

żywej wagi  ........................ H6—120
. pełnomięsiste od 100—120 kg.

żywej wagi................................. U8—
4. pełnomięsiste od 80—100 kg. 

żywej wagi............................ 80—84
mięsiste świnie ponad 80 kg. . &13 iS?

5. maciory i późne kastraty . . . 72—$0

Wstąp do LOPP.

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. BolesłaWa 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Ałroil 

Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

OGŁOSZENIE
W e w to r ek , d n ia 5 l ip c a  1 9 3 2 r .  

o d b ę d z ie s ię w  W ą b r z e ź n ie 

jarmark 
n a k o n ie i b y d ło

M A G IS T B A T
S c h w a r z , b u r m is tr z .

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 4, 7, 32. o godz, 11-tej sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p, Wojciecha 
Rybki w Ostrowitem 245/32

2 jałówki ipo 1K roku, 1 cielaka około 1 rok
1 cielaka około % roku, 1 maszynę do szycia, 
i 1 skrzypce.

(—) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 4. 7. 32, o godz. 13-tej sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Leona Fron- 
czaka w Ostrowitem 85/32

1 świnię około 1 ctr., 5 prosiaków około 3 ty­
godnie, 1 maciorę około 3 ctr.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .
Dnia 4. 7. 32. o godz. 14-tej sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Brzezińskiego 
w Ostrowitem 249/32

1 radioaparat 4 lampkowy z głośnikiem.
Zbiórka reflektatntów przed szkołą, 

Litwin, kom. sąd. w Golubiu

U c z e ń 
r z eź n ick i p o trz eb n y  

M o d r z y ń sk i
S r eb r n ik i

pow. Wąbrzeźno

Przyjmuję wszelkiego ro­
dzaju

C H Ł O P IE C
od lat 15 umiejący po­
prawnie pisać potrzebny 

zaraz

W . M e d e r sk i
B u d o w n ic zy

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A
Dnia 4, 7. 32. o godz. 12-tej sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Pawła i Fridy 
Wiśniewskich w Ostrowitem (87/32

1 barana i 1 kanapę.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu

bielizną 
do starannego okrętkowa- 
nia wstawek i koronek po 
15 groszy za metr, oraz 
wykonuję mereżki na po­

czekaniu

W . D ą b r o w sk a
Wąbrzeźno - Wolności 21

Skład
do prowadzenia każdego 
rodzaju przedsiębiorstwa

zaraz do wynajęcia

W ą b r z e ź n o
R y n e k 2 7 .

d o I I I .  k la sy 2 5 L o te r j i  P a ń s tw .

W  K O L E K T U R Z E

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O "
W  W Ą B R Z E Ź N IE ,

gdyż jest to jedyny sposób dojścia do 
pieniędzy w obecnych trudnych czasach.

Pomimo mniejszej ilości losów wygrane 
pozostały te same. lOSU 1O
zł. za 1/4 i t. d. Ryzyko jest bardzo 
małe, gdyż co drugi los wygrać musi, a 
więc dalej do dzieła, gdyż ciągnienie od­
będzie się już w dniach 14 i 15 
lipca br.

N o w o k u p u ją c y  p ła c i z a 1 /4 lo su 3 0 ,—  z ł.

<4

<«
<«

pfusjimi „Mir sou nKoo m
IN O W R O C Ł A W

<1

(Nowowybudowany, 3 minuty od Zakła­
du) - 30 pokoi nowocześnie, komfor­
towo urządzonych, według najnowszej 
higjeny. Telefon w miejscu. Oranżerja 
dla korzystania z promieni słonecznych 
Obszerny ogród zdobniczy. Ceny dla 

każdego przystępne

i"11 ■■ 11  ..............II ■mniffliwiBWtMWVffirT w

10 wozów
skrzyniowych 3 i 4 calo­
we, 2 rolwozy i inne 
przedmioty korzystnie do 

nabycia

T . S k r z y p c z a k
Marsz, J. Piłsudskiego > 

naprzeciw kolejki

^n o w o c z e s n e  u r z ą d z e n ia  z d r o jo w e

posiada zdrojowisko solankowe i borowinowe

IN O W R O C Ł A W
Za długi poczynione 

przez Fr. Szmytkowskiego 
na moje nazwisko 

nie przyjmuję żadnej 
odpowiedzialności 

ponieważ tenże jest 
u mnie na całem 

utrzymaniu

B . S z m y tk o w sk i 
W . P u łk o w o 
poczta Lipnica

WSIEWANIA SOLANKOWE
o g ó ln e (w ilg o tn e i su c h e ) o r a z sp ec ja ln e

EMANATORJUM RADOWE 

W O D O L E C Z N IC T W O  :  —  • E L E K T R O T E R A P J A  
K ą p ie le so la n k o w e , k w a so w ę g lo w e , p r ze p łu k iw a n ia  w o d ą 
m in e r a ln ą . K u c h n ie d ie te ty c z n e je d n o lic ie p r o w a d z o n e .

Wysyła prospekty, udziela informacyj

Z a r z ą d Z d r o jo w isk a  In o w r o c ła w  te l. 3 2 9

18

pism fiuiraiEJSZE k in o d źw ięk o w e 

„SŁOŃCE** 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  p ią te k , d n ia  1 b m ., w  so b o tę , d n ia  2 b m . i  w  n ie d z ie lę , d n ia 3 b m .
rozpoczynamy wyświetlać dotąd niebywały olbrzymi wojenny dźwiękowiec pełen efektów zgrozy i miłości film pod tyt.:

I I
_ _ _ _ c z y I i F r o n t  z a c h o d n i w  1 9 1 8 r o k u  według powieści Johannsena p. t. „ C z te re c h p ie ch u ró w 4 4

W niedzielę specjalne przedstawienie dla MtOOZIEiY i OKOLICY o godz. 4 I e.ts wlecz, a o godz. «,4S wieczorem dla wszystkich
Następny program to niezrównany film p. t. „CZTERECH Z LEGJI11
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tania sprzedaż st
W przeciągu całego miesiąca lipca 1932 roku  
urządzam wielką tanią sprzedaż wszelkich 
towarów po niebywale niskich cenach.

SPECJALNIE POLECAM:
Popeliny na sukienki od zł 1,50 Jedwabie do prania od zł 1,30

Szewioty wszystkie kolory od zł 2,25 Muśliny bawełniane od zł 0,90

Chamberliny 90 cm. szerokie od zł 3,50 Kretony na sukienki od zł 0,80

Tweedy śliczne desenie od zł 1,50 Perkale śliczne desenie od zł 0,85

Krepony wełniane od zł 4,25 Płócienka na sukienki od zł 1,20

Eoliena jedwabna od zł 1,95 Płócienka na bieliznę od zł 0,70

Georgetta jedwabna od zł 4,80 Płócienka Madapolan od zł 1,05

Jedwabny Eolien — Satin od zł 2,40 Płócienka na pościele 1,40 cm. szerokie od zł 1,60

liltl? na WJ ii« hM nwiwffl w  pitna i Malt «i Nh Ii wiali łanio

Materjały na ubrania rodzaj angielski od zł 4,50

Materjaly granat Boston 1,40 cm. od zł 5,75

Materjały granat Boston lepszy 1,45 cm. od zł 7,00

Materjał czarna krepa 1,48 cm. od zł 13,50

Materjały na palta różne kolory od zł 7,00

Kamgarny na spodnie w paski od zł 8,50

Korty na spodnie w buty od zł 10,50

Ubrania męskie dobry towar od 1750

Ubrania dla młodzieży od 1200

Ubranka chłopięce od 700.

Płaszcze męskie ol 1500

Kurtki skórzane od 65°o

Manszestry na spodnie od zł 2,60

Struksy 1,40 cm. na mocne spodnie od zł 2,50

Cajgi mocny towar od zł 1,20

Plusze na spodnie od zł 4,20

Khaki na letnie ubrania od zł 1,70

Kadet granat w białe paski od zł 1,50

Alpagi na żakiety od zł 3,25

Płaszcze damskie
Rypsowe różne fasony od 2500

Gabardynowe różne fasony od 2700

Georgette różne fasony od 2800

Tweedowe różne kolory od 2600

Rękawiczki, pończochy, koszule wierzch., krawaty,  szelki i 
wszystkie towary krótkie  po zadziwiająco niskich cenach

Prżedstawicielstwo chemicznej pralni „BARWA“
Mosina. Wysyłka przedmiotów do czyszczenia i farbo  w. 2 razy w tygodniu

Podczas tanich dni kredytu nie udzielam.

„BAZAR"
STANISŁAW CHWIAŁKOWSKI

TELEFON 85 WĄBRZEŹNO RYNEK 22


